
Nr. 104. Rok 67.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 "Wątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
p0c;tą 7 eu ntow.

Biuro Bedakeyi i Administraeyi ulica Wałowa

Zaproszenie do przedpłaty.

Za maj: w miejscu 1 zł., pocztii 
1 zł. 85 ct.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesie- 
1 i  35 et W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

czme PZ ' w o dni k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k i e j 11 otrzyimi- 
„ „ in : „Ah-oczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 

ja nam i p (Jo |tor-iea grudnia, ćwiereroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy
czerwca^ prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

cześć iieukzedow a
Lwów , dnia 5 Maja.

Niema już teraz wątpliwości, że 
r o z b i c i e  k l ubu  p o s t ę p o w e g o  nie 
było, jak zapewniały pierwsze telegra­
f y ,  niewinną reorganizacyą jednej 
frakcyi wiernokonstytucyjnej, lecz jak 
to zaraz w pierwszej chwili przypu­
szczaliśmy, aktem rozstroju wewnę­
trznego. Klub postępowy rozbił się ra­
czej za późno niż za wcześnie, bo 
grono posłów z tak niezgodnemi prze­
konaniami powinno było rozpaść się 
już w czasie rokowań ugodowych. W 
klubie postępowym zasiadali zwolen­
nicy ugody obok jej bezwarunkowych 
antagonistów, wytrwali obrońcy syste­
mu dualistycznego obok amatorów unii 
personalnej, protekcyoniści obok zwo­
lenników wolnego handlu, jednem sło­
wem klub postępowy stanowił quodli- 
bet parlamentarny niezdolny do samo­
dzielnej akcyi politycznej, niezdolny 
nawet do solidarnego poparcia jednego 
ze ścierających się ze sobą kierunków. 
Obecna organizacya ob u  fra k cy i, które 
dotąd stanowiły jeden klub postępowy, 
iest* tylko prowizoryczna, bo po na- 
ełvm rozdziale żywiołów niezgodnych 
ze soba dopiero stopniowo dokona 
sfe proces asymilacyjny, w którym Za- 
DŚwne niejeden poseł uezuje się wię­
cej zbliżony do klubu lewicy lub na­
wet do centrum aniżeli do starego lub 
nowego klubu postępowego. Dla spra­

wy ugodowej rozbicie się klubu po­
stępowego jest faktem wcale pomyśl­
nym co podnieślimy już w pierwszej 
chwili a czego dziś po pierwszem po­
siedzeniu komisyi ugodowej cofac wca­
le nie potrzebujemy. Dla  ̂antiugodo­
wych żywiołów dziś jest juz zamknięta 
droga do jakiejkolwiek karyery. Trzeba 
było przed kilku miesiącami, przed ro­
kiem nawet wziąć się do t zie a, jeze i 
miało pozostać stronnictwo zdolne do 
zachwiania dzieła ugodowego. Rozbicie 
sie klubu postępowego da się uczuc 
dopiero później, gdy parlament zakoń­
czywszy długą sprawę ugodową przy­
stąpi do innych normalnych wyborow.

Gladsto  n e stał się teiaz typem 
samotnika politycznego, któiy °PU 
szczony został przez wszystkich do­
tychczasowych towarzyszy i zgubił 
ślad. po którym mógłby się wycofac 
na dawne stanowisko Po zeszłoro­
cznych mityngach antih.reck.ch, po 
tylu rezolucyaeh naganiających rząd 
angielski a ' popierających rossyjskie 
plany w całej dyplomatycznej akcyi 
około zażegnania burzy wschodniej-  
Grladstone niema juz innej drogi przed 
soba jak tylko abdykację po ityczną. 
Do niedawna jeszcze stanowisko Glad- 
stona nie wydawało się tak smutnein, 
bo whigowie chwiali się ciągle między 
antagonizmem wobec lorda Beacons- 
fielda a niechęcią ku polityce prowa­
dzonej przez dawnego wodza swojego. 
W ostatnich dniach dopiero, a był to 
już czas n a jw yższy , nastąpiła  d ecy zy a  
i lord Hartington następca Gladstona 
w  kom endzie  politycznej nad whigami, 
w y p a r ł się u ro czy śc ie  kierunku repre­
zentowanego dziś przez swego poprze­
dnika. Gladstone niema nawet obecnie 
towarzysza w  starym Russelu, który 
przed rokiem wzy wał wprawdzie An­
glików do zbierania składek dla po­
wstańców hercegowińskich, ale od

chwili, gdy sprawa wschodnia wstą­
piła w okres zawikłań międzynarodo­
wych, umilkł zupełnie. Russell litował 
się nad powstańcami, wyrzucał Tur­
kom okrucieństwa, ale nigdy nie po­
sunął się tak daleko w swoich orygi­
nalnych poglądach, ażeby pismem i 
słowem, w parlamencie i po za parla­
mentem paraliżował akcyę Anglii wła­
śnie w chwili, gdy ona potrzebowała 
największej swobody. Gdyby nie tak 
świetna przeszłość polityczna i nieska­
lany nigdy patryotyzm, Gladstone zo­
stałby dziś potępiony za wywołanie 
agitacyi, która tak była prowadzona, 
jakgdyby dla niej z Petersburga wy­
słano reżysera politycznego. U steru 
nie stanie już więcej Gladstone, choć 
mimo sympatyj rossyjskich pozostanie 
zawsze nawet dla przeciwników swo­
ich osobistością zasługującą na naj­
wyższy szacunek.

Snąć gabinet  f r a n c u s k i  dał 
się zupełnie przekonać zapewnieniom 
berlińskim, że słynna mowa Moltkego 
nie miała przynajmniej na celu wyrzą­
dzenia przykrości Francyi, żo owszem 
była tylko wyrazem zaszczytnego uzna­
nia dla jej siły regneracyjnej i woj­
skowej organizacyi. Nietylko bowiem 
ks. Decazes nazwał stosunki Francyi z 
zagranicą wybornemi, lecz nadto Ju­
liusz Simon wyświadcza Niemcom przy­
sługę zapewniając w odpowiedzi na 
interpelacyę republikanina Leblonda, 
że choć szanuje kościoł, nie pozwoli 
duchowieństwu atakować sąsiedniego 
państwa, Tem sąsiedniem państwem, o 
którem wspomina Simon, są zapewne 
Włochy, ale także i Niemcy będą za- 
dowolone, bp w obec ultrarnontanów 
francuskich rząd berliński zawsze soli­
daryzował się" z włoskim. Zresztą w 
pierwszych latach po wojnie listy pa­
sterskie biskupów francuskich, jakkol­
wiek głównie na Włochy wymierzyły
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Listy należy frankować. Reklaniaeye otwarte 
wolno są od opłaty.

ataki, wywoływały zawsze w Berlinie 
większe niezadowolenie niż w Rzymie 
a raz nawet spowodowały groźniejszą 
remonstracyę. Mniejsza jednak o to, 
gdzie słowa J. Simona sprawią wię­
ksze zadowolenie, w Berlinie czy w 
Rzymie. Przedewszystkiem chodzi o to, 
jak przyjmą tę odpowiedź ultramonta- 
nie francuscy, czy wystarczy im ogól­
nikowe zapewnienie, że rząd szanuje 
kościół? O tem, że rząd szanuje ko­
ściół katolicki, nie wątpili jak się zda­
je nigdy najnapastliwsi ultramontanie, 
gdyż kościoł katolicki szanuje nawet 
rząd turecki. Ale J. Simon oświadczył, 
że"duchowieństwu nie pozwoli mięszać 
się, do spraw, które nie wchodzą w za­
kres jego funkcyj kościelnych. W  tem 
tkwi właśnie cała drażliwośó stosunku 
ultramontanów do rządu. Stronnictwo 
ultramontańskie we Francyi nie zlęknie 
sie groźnej postawy gabinetu, który 
bez milczącego poparcia konserwaty­
stów byłby już nieraz upadł i paść 
może w każdej chwili. J. Simon liczy 
może na to, że konserwatyści mimo 
ostatniej odpowiedzi będą go i nadal 
popierać z obawy, ażeby z deszczu 
nic dostali się pod rynnę, t. j. ażeby 
nie znaleźli się nagle w obec radykal­
niejszego rządu. Byłaby to rachuba 
bardzo niepewna. Od kilku tygodni 
stan rzeczy we Francyi jest taki, że 
nie republikanie lecz konserwatyści 
życzą sobie zmiany rządu w kierunku 
radykalnym, ażeby raz wreszcie mar­
szałek Mac Mahoń przekonał sie. że 
obecna większość nie zna granic w 
swoich zapędach, że bez rozwiązania 
Izby deputowanych nie spełni missyi, 
którą sam sobie wytknął. Dlatego też 
rząd obecny tylko w ekwilibrystyce 
politycznej i „dwu,stołkowej" taktyce 
szuka zbawienia. Ale czy to długo u- 
dawać sie bedzie?
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IV.
Kryzys finansowa.

—  Kup sobie biletów na obiad —  ostrze­
lał Tomcio widząc, że ja ze swojej kasy 
•zerpię jakby ze skarbnicy jakiej.

—  Mam do pierwszego...
  To mało bracie... kup na drugi mie-

•iac W  życiu aplikanckiem obiady przede- 
wszystkieui, a ty widzę zaawanturowałeś się 
l Vnaiomości z panią Klementyną, i od­
bywasz rolę adoratora... Takie rzeczy moj 
S a n ?  kosztują... Na dyabła ci się zdały
nadskakiwania... zobaczysz wystrychnie cię 
aa dudka, to baba frant.

Uśmiechnąłem się tylko z politowaniem 
aa takie ostrzeżenia kolegi, bo widziałem, r 
,n wyszczególnienie przez Klimcie mojej oso- 
oy daje powód do zazdrości.

Tymczasem wizyty moje w salonie pań­
stwa Rotkiewiczów stawały się coraz częst­
szemu Panią już znamy cokolwiek, a o panu 
,o tylko powiedzieć mogę, że była to cho- 
iz&ea powaga połączona z przekorą. Zajęty 
studyowaniem ekonomii politycznej, człowiek 
;en tworzył wysokie teorye o pracy ludzko­
ści , i uważał za ujmę swej godności mię­
szać się do excentryeznych postępowań żony. 
Przypuszczam, że ją kochał, że był przeio- 
lany o jej wzajemności, lecz wobec, żerak

powiem, kozackiego usposobienia Klimei, na 
ustach miał tylko oppozycyę połączoną z nie­
wzruszoną powagą.

Nieraz byłem świadkiem gwałtownych 
scen między niem i, szczególniej gdy ehodzi- 
*° 0' z_anadto swobodne postępow7arśb jej z 
młodzieżą. Pani Klementyna była gwałtowną, 
i przy najmniejszej okazyi, wypowiadała mu 
publicznie wszystkie jego słabe strony.

Mój kochany, coż miałeś kiedyś się 
z?nl ,ze mUił ? No powiedz, nie sprawiłam 
ci traka do ślubu ?... Moralizować to umiesz, 
siedzisz po uszy w ekonomii politycznej, a to 
wszystko na co ci się zdało... Ja ekonomię
polityczną rozumiem : m i e ć  c o . . .

. Klimciu , jesteś niegrzeczną , proszę 
cię uważaj, mówisz przy obcych.

A ze.S° mam się żenować kiedy pra­
wda.... Panie Władysławie, mówię ci —  rze­
cze z gwałtowną gestykulacyą —■ Kazio mój 
jest. zacności człowiek, najmądrzejszy, najle­
pszy, dowód że go wybrałam choć nic nie 
miał... ale nie praktyczny. Z temi fundusza­
mi jakie posiadamy, spróbuj. rządź, czy bę­
dziesz miał takie wygody? Masz klucze —  
dodaje wyjmując pęk takowych i podając mę­
żow i— weź no, weź, i rządź ekonomicznie... 
a przysięgarn jutro nie będziemy mieli obiadu.

—  Ależ Klimciu, ja nie zaprzeczam two­
im talentom... Wiem że jesteś kobietą najpra­
ktyczniejszą w świecie, jednak na "wczoraj­
szym wieczorze...

—  Cóż wielkiego, żem tak odszczegól- 
niła Stasia ? Po jestem otwarta , ładny chło­
piec i wyborny tancerz. Ja i pana Władysła­
wa lubię, a cóż z tego ?...

Pan Kazimierz machnął ręką z flegma 
i zabrał się do wyjścia z pokoju.

—  Za pozwoleniem, nie uciekaj —  krzy­
knie przytrzymując go za rękaw —  powiedz 
jestes zazdrosny ? 1 ’

Alboż ja wiem czy ja jestem czy

nie jestem —  odpowiada z desperacyą. Bo 
gdybym chciał być zazdrosny, już dawno by 
mię licho wzięło z irrytacyi...

—  Dziwaku jakiś ! —  zawoła rzucając 
mu się na szyję —  chcesz być zazdrosnym 
ale nie umiesz... a ja ci powiadani, że wła­
śnie życzę sobie, aby w t w y c h  ekonomicznych 
piersiach obudziło się to uczucie. Myślisz, że 
dla kobiety młodej i nie brzydkiej, przyje­
mną jest ta obojętna flegma mężowska... Mó­
wię ci otwarcie, Kaziu, wolałabym żebyś 
mnie maltretował, bo wiedziałabym że mię 
kochasz... A tak mówiąc na zimno kazanie 
jak ty robisz, przyprowadzasz mię do passyi. 
Jestem taką jaką jestem , nie umiem być 
fałszywą , i inną nie będę.

Później, gdy dali sobie słowo unikania 
głośnych sprzeczek, zaprowadzoną została 
księga zażaleń , w którą każde z małżonków 
zapisywało swoje uwagi i spostrzeżenia o po­
stępowaniu drugiego. Pocieszną też było rze­
czą , widzieć jak w niedzielę podczas tygo­
dniowych przyjęć, które się w ten dzień od­
bywały, to pan, to pani wybiegali co chwila 
do drugiego pokoju , i za świeża wpisywali 
zarzuty. Kiedy akcya szła żywiej, i pani do­
strzegła, że Kazio coś tam za długo pisze w 
dzienniku , porzucała towarzystwo w salonie, 
i niedawszy skończyć pisania mężowi, wyry­
wała mu książkę wołając na cały g ło s :

. — Kłamstwo, wierutne kłamstwo ! cze­
kaj , ja ci zaraz odpiszę.

W niedzielę jak powiedziałem, były ty­
godniowe przyjęcia u pani Klementyny; mó­
wię u pani, bo mąż zostawał zawsze na dru- 
giem miejscu Mając pretensyę do wszystkie­
go, co wyskakuje clioć odrobinę wyżej nad 
poziom zwyczajności, pani Klementyna wer­
bowała do swego domu każdą tego rodzaju, 
choćby początkującą osobistość. Mężczyźni 
mieli pierwszeństwo, dlatego przemykali się 
tam i wszelkiego rodzaju z długiemi i kró-

tkiemi włosami miejscowi lub przejezdni li­
teraci piszący prozą , literaci poeci, dzienni­
karze, artyści dramatyczni. Gdy tych zabra­
kło , rekrutowała młodzież odznaczającą się 
szykiem i wykwintnemi manierami, a wre­
szcie ładnie tańczącą. Ludzie bez znaczenia i 
bez tytułów jeżeli się tam znaleźli przypad­
kowo, odgrywMi smutną rolę figurantów. Z ko­
biet pierwszeństwo miały odznaczające się u- 
rodą, a już przedewszystkiem wykwuntnie u- 
strojone.

Ile ta kobieta nie przedsiębrała sposo­
bów i sposobików, aby tylko zwabić jaką wy­
bitniejsza osobistość! Obiecywała przybycie 
pewnej znakomitości, stwarzała odczyty, or­
ganizowała koncerty, teatra amatorskie,' wie­
czorki tańcujące, na których podawano do­
mowej roboty wyborne konfitury. Kto miał 
to nieszczęście skosztowania kiedy tych de- 
lieyj , już zaciągnął względem niej pewne 
zobowiąz,ania, i nie mógł wystąpić z opozy- 
cy ą , kiedy go zapędzono do nudnych nawet 
gier towarzyskich.

Dla mnie, rzeczywiście salon pani Kle­
mentyny był prawdziwą szkołą towarzyskie­
go wykształcenia, lecz za to’ przez długie 
czasy mogłem się zaliczać do jej nierucho­
mości. Służyłem jej z całem poświęceniem i 
gdybym z tej epoki zażądał od niej świade-

j, k tylko, ze służyłem „wiernie, trzeźwo 
uczciwie".

. . Muszę się przyznać, że... że piękne ocz; 
mojej protektorki trochę mi zawróciły gło 
wę —  zakochałem s ię ! He razy przyszło m 
na myśl złożyć przed sobą samym relacyą : 
tego uczucia, włosy powstawały mi na głowi' 
wspomniawszy, co by na to powiedziała ma 
tka dowiedziawszy się, iż odważyłem się oezj 
podnieść na kobietę zamężną. Dlatego unika­
łem tego rodzaju sprawozdań, a brnąłem  słod­
ko dalej na oślep.
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(B )  Wczoraj odbyło się otwarcie aa 
nowo posiedzeń obu Izb prawodawczych. 
W  senacie po odczytaniu deklaracyi ministra 
spraw zagranicznych w przedmiocie postawy 
Francyi w sprawie wschodniej, odroczono po­
siedzenie do czwartku.

W  Izbie deputowanych książę Decazes 
odczytał także tę samą deklaracyę, poczem 
prezydujący dał głos p. Leblond, deputowa­
nemu lewej strony, który wystąpił z żąda­
niem zapytania rządu, jakie środki zamierza 
przedsięwziąć wobec agitacyi ultramontańskiej. 
Na żądanie ministra spraw wewnętrznych 
interpelacya ta została odroczoną do czwartku, 
ale lir. Mun zażądał głosu i podziękowawszy 
za zapewnienie o pokoju na zewnątrz, wyra­
żone przez p. ministra spraw zagranicznych, 
dodał, że w takim stanie rzeczy należy żeby 
wszystkie dzieci Francyi starały się przez 
wewnętrzny pokój zapewnie możność utrzy­

m ania go zewnątrz. Czyż więc rząd uważa 
za dobre, że większa część Francyi jest przed­
miotem potwarzy i obelg ponawiających się 
codziennie, czy rząd przyjmuje solidarność 
w tej wojnie przeciw katolicyzmowi? Pierw­
szym warunkiem wewnętrznej spokojności 
jest jednakowa opieka dla wszystkich obywa­
teli. Kiedy codziennie wolno ubliżać religii, 
która zasługuje na uszanowanie, kiedy wolno 
odzywać się przeciw Bogu, kiedy wszystko 
w co wierzą katolicy jest wyśmiewane, czyż 
można powiedzieć, że pokój panuje w kraju, 
ezyliż raczej nie jest on najgroźniej zakłóco­
ny? W  końcu mówca zażądał, żeby prezes 
rady ministrów stanowczo odrzucił wszelką 
solidarność z atakami, które prawie niepodo- 
bnem do zniesienia czynią położenie obecne 
k a t o l i k ó w  we Francyi.

P. Jules Simon powołując się na na­
znaczoną na czwartek interpelacyę p. Le­
blond, wymawia się od kategorycznej odpo­
wiedzi hrabiemu de Mu n , dodaje wszakże, 
że szanuje c h r y s t y a n i z m , że obowiąz­
kiem jego jest protegować swobodę sumie­
nia i zapewnić uszanowanie dla religii; ale 
zarazem ma równie ważny obowiązek bro­
nienia świętych praw państwa. We czwartek, 
dodaje, wykażę jak dalece te prawa są ata­
kowane i jak bardzo rząd daje dowody swe­
go uszanowania dla religii, broniąc zasadni­
czych nietykalnych praw państwa.

Czekajmy więc do czwartku.
Jak zapowiedziałem przed kilku dnia­

mi, p. Jules Ferry wystąpił z żądaniem, aby 
Izba przedewszystkiem wzięła pod roztrząsa- ■

Zachciało się pani mojego serca wyje­
chać na letnie mieszkanie do W ierzbna; co 
drugi dzień byłem jej gościem maszerując 
per pedes apostolorum milę drogi tam i na- 
powrót, obładowany mnóstwem sprawunków 
nawet takiej natury jak serdelki i szynki. 
Z tytułu właśnie tych sprawunków wdaliśmy 
się w korespondencyą z panią Klementyną, 
w której pow oli, zaczynałem wciskać pewne 
wyrażenia cokolwiek odmiennej natury niż 
powierzone mi komisa. Uważałem, że nie 
gniewały one mojej pani, więc też pozwala­
łem sobie coraz więcej, coraz dalej zapewnia­
jąc o dozgonnem przywiązaniu... gotowości 
ofiarowania życia na jej skinienie... i inne 
w tym gatunku górno brzmiące frazesy. Pani 
i na to nic, lecz owszem ściskała mi coraz 
czulej rękę, ale zakres poruczonych sprawun­
ków rozszerzyła do takich naprzykład, jak 
opiewa bilet, który jeszcze mam dotąd :

„Kochany panie Władysławie !“
„Wiem, ze twoje poczciwe serce na moje 

usługi, spodziewam się dziś kilka osób z wi­
zytą , a między temi pana W., europejskiej 
sławy fortepianistę, proszę cię więc kup mi 
polędwicę, tylko żeby miała ze sześć funtów, 
krótką a grubą. Antosia moja młodsza da ci 
serwetkę do obwinięcia, potem zapakujesz w 
papier i przyniesiesz... Czekam kochanego pana 
z utęsknieniem, a jak się dobrze sprawisz, 
podziękuję pięknie. Klementyna. “

Post scriptum. Tylko nie bierz pan cien­
kiej a d ługiej, bo taką źle krajać i jest nie­
podzielna , najlepiej kupić w jatkach na Zra- 
ZOWsklGKl*

Przyznam , nic podobała mi się̂  bardzo 
ta polędwica , zacząłem się irytować i dąsać, 
poważyłem się nawet chodząc wielkieim kio- 
kami po pokoju , wyrzucić te słowa : „Czy
ona zwaryowała !...“ Ale... wstąpiłem do jatek 
i kupiwszy ową polędwicę, owinąłem serwe­
tką, jak dziecię w powiciu, otuliłem w pa­

nie projekt do prawa municypalnego. —  Pan 
de la Rillais domaga się pierwszeństwa dla 
budżetu; minister skarbu przyznaje, że spra­
wa budżetu jest niezmiernie pilną i żąda 
jaknajspieszniejszego ułożenia raportów ko- 
missyi. P, Gambetta oświadcza, że raporty 
te nie są jeszcze gotowe i że nie należy wy­
magać w tym względzie zbytniego pospie­
chu, mała zatem nadzieja, żeby rozprawy 
nad budżetem skończyły się bez potrzeby 
zwoływania dodatkowych posiedzeń.

P. Cazeaux występuje przeciw pomie­
szczeniu na czele porządku dziennego roz­
praw nad prawem municypalnem, ponieważ 
pierwszeństwo należy się projektowi zniesienia 
prawa o prasie z 1875 r. Prezydujący propo­
nuje, żeby Izba na czwartkowem posiedze­
niu zdecydowała który z tych dwóch pro­
jektów pierwej zostanie wzięty pod roz­
prawy, poczem posiedzenie zostało odroczone.

Według depeszy otrzymanej z Kzymu 
wczoraj popołudniu, Ojciec święty przesłał 
wszystkim nuneyuszom stolicy apostolskiej za 
granicą i naczelnikom kościoła katolickiego 
na wschodzie okólnik, w którym zawiadamia 
ich o postawie, jaką stolica święta zamierza 
zachować w obec starcia na wschodzie. Re­
prezentanci kościoła w obcych krajach tak 
w mowie jak w zachowaniu się obowiązani 
są trzymać się najściślejszej neutralności i nie 
odstąpić od niej w żadnej okoliczności.

Rada państwa.
iS  W l e i l e ń ,  3 maja.[(ilor. Gaz.Lv:.) Po 

ukonstytuowaniu się komissyi, której Izba de­
putowanych przekazała projekty odnoszące 
się do ugody z Węgrami, a która wybrała 
sobie deputowanego H op f e n a  na przewo­
dniczącego, odbyło się dziś pierwsze tejże ko­
missyi posiedzenie. Zdaję wam sprawę z pra­
wdopodobnie najdłuższej części tego posie­
dzenia, bo z obrad, które toczyły się od g. 
11 do 3. Czas nagli by skreślić to sprawo­
zdanie ; więc do końca posiedzenia czekać nie 
mogłem.

Z członków rządu są obecni ministro- 
wie pp. L a s s  er, C h l u m e c k y  i P r  e t i s ;  
deputowanych —  a wszyscy mają przystęp—  
zebrała się dla przysłuchiwania się obradom 
komissyi bardzo wielka liczba. Do składu 
komissyi należą z deputowanych Polaków: 
Bau m,  G r o c h o l s k i  i W o d z i c k i ;  z de­
putowanych w ogóle galicyjskich jeszcze Ju - 
z y c z y ń s k i  i K o w a l s k i ,  którzy też wszy­
scy byli obecni.

"Na wniosek dep. T in  te go, zmodyfi­
kowany nieco wnioskiem deputowanego Herb­
sta, mianowicie co do liczby członków w ko- 
missyach ściślejszych czyli t. z. „podkomis- 
syach“ , postanowiono podzielić całą wielką 
komissyę, z wyjątkiem przewodniczącego, na 
trzy komissyę ściślejsze stosownie do istoty 
projektów, i wybrani zostali:

pier i —  marsz na służbę do Wierzbna, wca­
le z tego poruczenia niezadowolony. W olał­
bym , żeby żądała krokodyla jak w komedyi 
Fredry —  ale polędwica?... hm... coś bardzo 
a bardzo prozaicznego.

Tymczasem fakt ten, a właściwie awan­
sowanie wydatku na to kupno w zastępstwie 
pani Klementyny, spowodował bardzo nie­
przyjemne odkrycie. W  płóciennej torebce 
matki, z której czerpałem przez trzy miesią­
ce —  niestety zostały tylko całe cztery ru­
blowe papierki.

—  W iesz ty Tomciu, że ja już nie mam 
pieniędzy —  odezwałem się do niego wró­
ciwszy z owej wycieczki do Wierzbna.

—  Ja nigdy nie mam—  odpowiada kłu­
jąc zęby elegancko obszytem piórkiem.

—  I cóż będzie ?
—  Nic —  rzecze niedbale skręcając pa­

pierosa. —  Ja ci wprawdzie coś jestem wi­
nien , ale również nie mam... obiecują mi 
gratyfikaeyą na Nowy Rok...

—  Do Nowego roku jeszcze coś cztery 
miesiące...

—  Może dostaniesz pensyą, powiadają 
że jesteś w łaskach... Ja ci nie poradzę... Mó­
wiłem , pamiętasz , kup sobie obiadowyh bi­
letów na zapas... a tobie się zachciało parady, 
kąiążek z rycinami... Powiedz mi na dyabła 
ci się zdała ta Galerya Drezdeńska ze stalo- 
rytami ? Spróbuj, czy ci Laszkiewiez da obiad 
za zeszyt... spróbuj...

Źle panie Władysławie —  pomyślałem 
sobie, straciwszy fantazya —  źle, perspekty­
wa wcale nie ponętna.

“  No idź sPaó —  mówi Tomasz od­
wracając się na łóżku do ściany __  kto na
noc myśli o pieniądzach , pogadamy jutro...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

1. do ściślejszej komissyi do spraw po­
datkowych Suess, Kowalski, Beess, Baum, 
Weinrich, Spens, Beer, Plener, Sehrank, 
Brestel, Wolfram, Menger (12); 2. do spra­
wy bankowej: Herbst, Giskra, Neuwirth, 
Klinkosch, Dumba, Demel, Kuranda, Schaup, 
Wodzicki, Bertolini, Sturm, Eickhoff, Lien- 
bacher, Tinti, Goronini (15); 3. do traktatu 
handlowo - celnego: Oppenheimer, Schar-
schmied, Skene, Kellersperg, Gomperz, Klier, 
Teuschl, Gross, Dinstl, Prażak, Grocholski, 
Juzyczyński, Hohenwart, Kopp, Fluch, Wal- 
terskirchen, Magg (17).

W  skutek uchwalonego przez komissyę 
wniosku dep. S t u r m a, wzywającego rząd, 
aby dał wyjaśnienie o sposobie, w jaki pro­
jekty odnoszące się do ugody przyszły do 
skutku, zabiera głos minister skarbu P r  et i s  
i bardzo obszerny daje pogląd na perypetye 
rokowań z Węgrami, który naturalnie choć 
nieco do formy, co do treści jednak zupełnie 
równał się znanemu espose, wyłuszczonemu 
przed kilku tygodniami na konferencyi rządu 
z klubami lewicy.

Poczem dep. G r o c h o l s k i  zainterpe- 
lował rząd o niektóre jeszcze wyjaśnienia 
szczegółowe. Oto przemówienie p. Grochol­
skiego w streszczeniu: Czytaliśmy po dzien­
nikach mowę prezesa gabinetu węgierskiego 
p. Tiszy, wypowiedzianą z okoliczności wnie­
sienia tychże projektów, które i nas tutaj 
zajmują; a w mowie tej p. Tisza jawnie o- 
świadcza, jako w jego przekonaniu ugoda o- 
pierająca się na tych projektach z znaczną 
dla kraju, t. j. dla Węgier, wypada korzy­
ścią. Godzi się przypuścić, że odnośne spra­
wozdania w dziennikach prawdę m ów ią; a 
tak tedy nasuwa się myśl, że skoro Węgrzy 
mają korzyść, niekorzyść musi być po stro­
nie austryackiej. Pierwsze tedy pytanie, które 
śmiem zadać p. ministrowi skarbu, jest to: 
w jakiż sposób wytłómaczyć owo zdanie wę­
gierskiego prezesa ministrów? i jakie są ko­
rzyści, które Austryi przypadną z tej ugody ? 
—  A  dalej, mówiono nam dotychczas zawsze 
tylko o żądaniach węgierskich, które albo 
znalazły po stronie austryackiej zupełne za­
spokojenie albo całkowite odrzucenie, albo 
nakoniec pewną przynajmniej skłonność do u- 
stępstw. Natomiast o żądaniach austryackich 
nic zgoła nie słyszeliśmy. Czyż rząd nasz 
naprawdę nie miał czego domagać się po 
W ęgrach? —  a jeżeli miał, jakież były jego 
żądania i jakie z strony węgierskiej ustęp­
stwa? Nakoniec oświadczył nam p. minister, 
że - dla położenia kresu ustawicznym w skar­
bie niedoborom konieczność nakazywała przy­
sporzyć źródeł dochodu; a w harmonii z 
tern oświadczeniem wniesiono projekty o pod­
wyższeniu podatków od cukru i okowity, 
czeka zaś nas jeszcze projekt o opodatkowa­
niu nafty. Mojem i wielu innych zdaniem 
podwyższenie podatku od piwa zapewniłoby 
skarbowi dochód znaczniejszy niż podatki od 
cukru i okowity. Podatek od piwa byłby też 
ulgą dla producentów cukru i okowity. Ude­
rza nadto, że ciężar podwyższenia podatków 
tych spadnie na niektóre tylko kraje, mia­
nowicie na Galicyę, Czechy i Morawy, pod­
czas gdy podwyższenie podatku od piwa do­
tknęłoby wszystkie prowineye, mianowicie 
także niemieckie. Dla czegóż tedy rząd za­
niechał podwyższenia podatku od piwa?

Minister skarbu P r  et i s  odpowiada, że 
prezesowi ministrów węgierskich wolno mieć 
osobiste przekonanie i może nadzieje co do 
rezultatu nowej ugody dla Węgier, a zresztą 
względy na sejm węgierski może mu kazały 
odezwać się w duchu podobnym przy wno­
szeniu projektów. Co do żądań i korzyści 
austryackich, a względnie ustępstw węgier­
skich, rząd cesarsko-królewski uzyskał od 
rządu węgierskiego przyzwolenie na wypo­
wiedzenie traktatu handlowego z Anglią. Po 
stronie węgierskiej opierano się temu żądaniu, 
ale nakoniec ustąpiono, i w tem jest korzyść 
strony austryackiej. Co się tyczy nakoniec 
podatku od piwa, już on przynosi skarbowi 
2o milionów, nie można obciążać tego prze­
mysłu jeszcze więcej, bo to zagrażałoby jego 
dalszemu rozw ojow i; okowita zaś i cukier 
stosunkowo nie tak wielkich są źródłami do­
chodów, jakby być powinny.

Dep. S k e n e  upatruje niebezpieczeń­
stwo w tem, że minister używa zawsze wy­
razu R e i c h ;  bo jest to apelaeya do patryo- 
tyzmu komissyi austryackiej: Węgrzy zaś
nie dbają o R e i c h ,  lecz o własnego kraju 
interes.

Na co minister P r e t i s odpowiada, 
że stosownie do rozporządzenia cesarskiego 
z r. 1868, które dozwala nazwy R e i c h  al­
bo M o n a r c h i e ,  strona austryacka zawsze 
nazywa R e i c h ,  węgierska zaś przenosi 
M o n a r e h i  e.

Depp. M a g g  i S t u r m  nawzajem 
uzupełniają się. w swych wywodach, zarzu­
cających rządowi, iż nie potrafił stanąć na­
leżycie w obronie interesu austryackiego, i 
że nadto pominięto w ugodzie stronę poli­
tyczna, która powinna była porówno i je ­
dnocześnie z stroną ekonomiczną być przed­
m iotem  rokow ań i ugody.

Dep. H e r b  s t zarzuca projektowi, że 
w oznaczeniu stosunku zachodzącego m iędzy 
Austryą a Węgrami w sprawach finanso­

wych wychodzą z fikcyjnego jak na teraz I 
zołożenia, bo opierają się na stosunku 
pret, a 30 pret., podczas gdy stosunek ten 
dopiero ma być ustanowiony przez deputa- 
eye regnikolarne. Projekty przeto, antycypu­
jąc uchwałę tych deputacyj, stanowią dja 
nich prejudykat. Nadto utrzymuje mówca, że 
tak co do ceł finansowych, jak i co do zwro­
tu podatków spożywczych, Austrya jest po­
krzywdzona.

Nakoniec jeszcze dep. M e n g e r  czy­
ni rządowi zarzut z tego, że niby to dla 
pokrycia niedoborów podwyższa podatki, 
w rzeczywistości zaś nie pokryje ich nigdy) 
bo podwyższenie podatków chodzi w parze 
z podwyższaniem wydatków z skarbu.

Tu wypadło mi przerwać zapiski z 
obrad komissyi.

W iedeń  4 maja. (Tel. Gaz. Lwow.) 
Minister Las ser odpowiada na interpelacyę 
dr. Giskry w sprawie wojny wschodniej. Sta­
nowisko monarchii w chwili wybuchu wojny 
rossyjsko-tureekiej odpowiada stanowisku za­
jętemu w chwili wybuchu zawikłań na W scho­
dzie i przestrzeganemu odtąd konsekwentnie. 
Usiłowania monarchii około praktycznego po­
prawienia losu chrześcian są znane i zostały 
wszędzie uznane. Równocześnie starała się 
monarchia utrzymać pokój, a gdy to jest już 
niemożliwem stara się zlokalizować wojnę. 
Wobec faktu, że mocarstwom nie powiodło 
się zapobiedz wybuchowi wojny między Ros- 
syą a Turcyą, monarchia ma przed sobą dwa 
zadania: po pierwsze musi wszelkiemi siłami 
zapobiedz, ażeby wojua nie spowodowała eu­
ropejskiej komplikacyi, powtóre musi co do 
konsekwencyi wojny wśród wszelkich stosun­
ków wywierać na ukształtowanie się stosun­
ków na 'Wschodzie taki wpływ, jaki odpo­
wiada jej położeniu i interesom. Celem za­
bezpieczenia tych interesów monarchia za­
strzega sobie nawet po ogłoszeniu neutralno­
ści swobodę akcyi. Dotąd powiodło się rzą­
dowi austryacko-węgierskiemu śledzić bieg 
wypadków bez zarządzeń wojskowych. Rząd 
pozostanie wiernym zasadzie, że nie należy 
obciążać skarbu państwa nieuzasadnioną mo- 
bilizacyą i nie widzi obecnie żadnego pow o- 1
du do kroków wojskowych. Z drugiej StlOUy
rząd jest przekonany, że żadne mocarstwo 
nie ma na Wschodzie ważniejszych i bliższych 
interesów od Austryo-Węgier. Rząd posiada 
zupełną świadomość swojej odpowiedzialności 
i spogląda na wypadki z otuchą, którą czer­
pie z przyjaznych stosunków z wszystkiemi 
mocarstwami, z otwartości w wczesnem 
i wszechstronnem wyświecaniu celów austry- 
acko-węgierskiej polityki, wreszcie z pewno­
ści, że gdyby wypadło bronić interesów mo­
narchii, cesarz może niezachwianie liczyć na 
poświęcenie swoich ludów i patryotyzm ich 
reprezentantów. Wobec tej otuchy i poczucia 
siły, jakie nadaje armia rozwinięta skutecznie, 
dzięki przezorności ciał reprezentacyjnych, 
rząd austryacko-węgierski jeszcze teraz znaj­
duje się w tem położeniu, że zapewnić może 
głosowi monarchii potrzebną powagę bez u- 
życia środków wojskowych (oklaski.)

Równocześnie w sejmie węgierskim mi- 
nister-prezydent Tisza odpowiedział na wszy­
stkie interpelacye w sprawie wschodniej. 0 - 
świadczenia rządu węgierskiego są identy­
czne z powyższą mową ministra barona Las- 
sera.

SPRAWY IOIARCHII
Ustawy ugodowe.

( Układ handlowo - cłowy.)
(Ciąg dalszy).

Art. VII. Wszystkie sprawy odnoszące 
się do żeglugi na takich rzekach, do których 
stosują się stypulacye kongresu wiedeńskiego 
i akta o Dunaju z r. 1857, o ile dotyczą sto­
sunku do państw zagranicznych, prowadzone 
będą przez ministra spraw zagranicznych z 
zastrzeżeniem, określonem bliżej w art. III. 
Co do innych wód, które w biegu swym do­
tykają obu obszarów krajów, postępować się 
będzie w wszystkich sprawach, odnoszących 
się do wykonywania żeglugi, policyi rzecznej, 
naprawy i utrzymywania, na zasadzie wzaje­
mnego porozumienia. Co do wykonywania 
żeglugi i spławiania na wszystkieh wodach 
stałego lądu, poddani doznawać będą równego 
zupełnie traktowania. Statki handiowe rzeczne 
obu .obszarów krajów, które po za granicami 
monarchii austro-węgierskiej prowadzą żeglu-
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&§ na rzekach, powinny za granicą, jeśli im 

ypadnie wywiesić flagę, mieć przepisaną dla 
kow morskich flagę wspólną.

Art. Y il l. Istniejące drogi żelazne po­
winny w obu obszarach krajów być admini- 

rowane według zasad jednostajnych, a ko- 
eJe nowo budowane, o ile wymaga interes 

komumkaeyi wzajemnej, mają być urządzane 
według jednostajnych norm co do budowy i 
f^ h u . Mianowicie powinien w obu obszarach 
krajów niezmiennie być przestrzegany prze­
pis o ruchu na drogach żelaznych z dnia 16 
hstopada r. 1851 wraz z należącemi do nie 

przepisami dodatkowemi i zaprowadzony 
dnia 10 czerwca r. 1874 regulamin dla te­
goż ruchu, dopóki nie ulegną zmianie za 
Wspólnem porozumieniem i w sposób jedna­
kowy dla obu części. Uregulowanie budowy 
i ruchu kolei lokalnych pozostaje zastrzeżone 
każdemu z dwu obszarów krajów z osobna,
0 ile takie koleje nie przechodzą granic je­
dnego obszaru.

Art. IX. Wszystkie sprawy konsulatowe 
kierowane będą przez wspólnego ministra 
spraw zagranicznych. Przy tworzeniu i zno­
szeniu c. k. urzędów konsularnych, tudzież 
przy układaniu instrukcyj dla konsulatów w 
sprawach handlowych porozumiewać się bę­
dzie z obu ministrami handlu. Peryodyczne 
sprawozdania handlowe konsulatów udzielane 
być winny przez ministra spraw zagranicznych 
obu ministrom handlu. Wspólne ministerstwo 
spraw zagranicznych orzekać będzie, jako o- 
statnia instaneya w drodze administracyjnej 
o wszystkich sprawach, odnoszących się do 
opłat konsularnych, ich pobierania i wymia­
ru, i to we wszystkich tych wypadkach, w 
których tego potrzeba, wszakże za poprze- 
dniem porozumieniem się z właściw emi mi­
nisterstwami.

Art. X. Ministerstwa obu części wza­
jemnie udzielać sobie będą materyału staty­
stycznego, odnoszącego się do spraw handlo­
wych i komunikacyjnych, i na zasadzie po­
rozumień starać się będą o zestawienie go w 
jeden operat ogólny i o ogłoszenie.

Art. X I. D ochody z soli i tytoniu i te 
pobory niestałe, które na produkcyę ekono­
miczną bezpośredni wpływ wywierają, u m ­

ówicie podatek 0d okowity, piwa i cukru, 
administrowane, będą w obu obszarach kra­
jów  na czas trwania niniejszego układu w e­
dług wynikłych zporozum ienia ustaw jedna­
kowych i przepisów administracyjnych, które 
też za wspólnem tylko porozumieniem moga 
nledz zmianie. Celem utrzymania jednolitości 
w wykonywaniu jednakowych przepisów tych
może każdy z dwu ministrów skarbu wgla 
dac od czasu do czasu do biegu spraw u kie 
rających i pobierających władz drugiej części 
Organom do tego przeznaczonym minister 
skarbu drugiej części udzielić powinien uwie­
rzytelnienia, jakiego potrzeba.

Art X II- Teraźniejsza waluta austry- 
acka pozostanie aż do prawnego zaprowadze­
nia w niej zmiany wspólną walutą krajową. 
Eeprezentaeyom obu części przedstawi się 
niebawem jednakowe projekty celem zape­
wnienia powrotu do cyrkulacyi kruszcowej. 
Pozostawia się każdej z obu części z osobna 
wybijać także monetę zdawkową po dwadzie­
ścia centów i niżej, która dopuszczona bę­
dzie do obiegu w drugim także obszarze 1żra-
jów. O czystej zawartości i wadze tej mone 
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do udzielania pozwoleń na domokrąstwo p o ­
winny w obu obszarach krajów ile możności 
obowiązywać zgodue zasady. (D. u.)

SPEAWY ZAGEAIICZIE
(Francya w obec sprawy wschodniej).

Deklaracja odczytana w Senacie i Izbie 
deputowanych (w d. 1 maja) przez ministra 
spraw zagranicznych księcia Deeazes, brzmi
dosłownie:„Panowie! Nadzieje, jakie wyraziłem
imieniem rządu w dniu 3 listopada zeszłego 
roku, w przedmiocie utrzymania pokoju na 
Wschodzie nie sprawdziły się na nieszczęście. 
Wojna między Rosyą i Turcyą wybuchła.

Mam zaszczyt złożyć w biórze Izby 
najważniejsze dokumenta z korespondencyi 
prowadzonej przez WVdzi -
cznyeh ze swymi 
wschodniego zajścia 
Znajdziecie w nich panowie w niezmiennymi 
objawach wskazówkę zasad, jakiemi stale kie­
rowała się nasza polityka. Braliśmy udział 
we wszystkich usiłowaniach przedsiębranych 
w celu zgodnego załatwienia przedstawiają­
cych się trudności; ale jeżeli nie udało się 
dyplomacyi zapobiedz zawikłaniom jakie wy­
buchły, mamy przynajmniej prawo oświad­
czyć w tem miejscu, źe te zawikłania znaj­
dują uas woinemi od wszelkich zobowiązań. 
Przed sześciu miesiącami chcieliśmy zapewnić 

i dla nas, dziś chcemy go

spraw zagrani- 
acreatami od początku 

do ostatnich dni. 
niezmiennycht$fh

pokoj dla iiiuzojęy . ,—  
utrzymać dla nas samych przynajmniej.

Przypominając panom te wyrazy które- 
mi kończyła się nasza deklaracya z d. 3 li- 

™-ao-niemy sprowadzić do właściwychstopada, pragnie'my spi « ---------
granic obawy, usiłujące przedstawić rozpo­
częcie kroków nieprzyjacielskich nad Duna­
jem, jako mogące stać się. hasłem następnego 
niebezpieczeństwa dla ogólnego pokoju.

Bezwątpienia roztropność radzi przy­
puszczać rozmaite nieprzewidziane wypadki 
W tak ważnych stosunkach, sądzimy jednakże 

obowiązek patryotyczny nakazuje nam 
uwagę na wysoką ważność

obiety zdawkowej, tudzież o wysokości, 
rej każdej z obu części wolno ją wybijać 
strony wejdą z sobą w porozumienie.

Art. XIII. Obowiązujące przepisy pra­
wne o zaprowadzeniu w wagach i miarach 
systemu metrycznego zniesione być mogą 
tylko za wspólnem porozumieniem. W obu 
obszarach krajów powinny pod względem 
przepisów o czystej zawartości towarów zło­
tych i srebrnych i nadzoru ich znaleść za­
stosowanie równe zasady, i można je zmie­
nić^ tylko za wspólnem porozumieniem. Obu 
częściom wolno przekonywać się przez inspe­
ktorów o należytem tych zasad stosowaniu 
w drugim obszarze krajów, a poczynione spo­
strzeżenia podać należy do wiadomości mini­
strów odnośnego wydziału.

Poddani jednego obszaru kra­
jów. którzy w drugim obszarze ehca prowa­
dzić handel lub przemysł albo roboty poszu­
kują, powinni co do rozpoczęcia wykonywa­
nia'przemysłu tudzież co do opłaty podatków 
i innych poborów publicznych stać na równi 
z krajowcami. Prowadzący handel lub prze­
mysł z jednego obszaru krajów mają prawo 
dawać artykuły do drugiego obszaru na skład 
komisowy, otwierać zakłady poboczne i skła­
dy pod teini samemi warunkami co krajowcy, 
dostarczać robót ,,a ^mówienie i wszędzie

iż
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r C S  i jej spokoj-

nia znaleźliśmy się w przyjaznych i zaufa­
nych stosunkach z w szystk im i rządami. M o­
gliśmy przekonać się wów czas, jak dalece one 
starały się zabezpieczyć pokój stałego lądu 
od wpływu wypadków sprawy wschodniej. 
Dziś znowu znajdujemy się w zupełnej wspo - 
ności zdania z niemi, oświadczając zyczeme 
żeby wojna została zlokalizowaną, i mamy 
nadzieję, że do końca zachowa ona rozmiary, 
w jakich widzimy ją  rozpoczynającą się. _

Oddając hołd uznania usposobieniom, ja­
kiemi ożywione są inne gabinety, dodać mo­
żemy, że one równie przekonane są o na- 
szem stanowisku. Europa uderzoną została 
szczerością naszej postawy i naszych czynów, 
jak równie naszą niezachwianą i wytrwałą 
wolą pozostania z nią w zupełnej zgodności. 
Otrzymaliśmy stanowcze zapewnienie w tym 
względzie i dla tego możemy oświadczyć pa­
nom, że od lat siedmiu, stosunki nasze ze 
wszystkiemi obeemi państwami nie były ni­
gdy lepszemi jak w obecnej chwili.

To zapewnienie nabierze w oczach pa­
nów większego jeszcze znaczenia jeśli zechce­
cie zważyć , że sąsiadujące z nami państwa, 
posiadają tę samą co my korzyść, że żaden 
bezpośredni interes nie zmusza ich do udzia­
łu w obecnych wypadkach. Ton ich oświad­
czeń nie pozostawia najmniejszej wątpliwości 
ani co do ich pokojowych usposobień, ani 
co do ceny, jaką przywiązują do utwierdzenia 
swoich stosunków z rządem francuskim.

Oto są oświadczenia, które pragnęliśmy 
złożyć wobec reprezentantów kraju. Dwa sło­
wa wystarczą do streszczenia ich i uzupeł­
nienia.

W  kwestyi wschodniej najabsolutniejsza 
neutralność, poręczona wstrzymaniem się naj- 
ściślejszem od wszelkiego udziału, powinna 
pozostać podstawą naszej polityki. Franeya 
chce pokoju z wszystkiemi państwami i wie- 
my, że możemy liczyć na współdziałanie pa­
nów, dla zapewnienia jej dobrodziejstw tego 
pokoju. “

użyczaliśmy lojalnie naszej pomocy wszy­
stkim tym usiłowaniom, które zmierzały do 
przywrócenia i utrzymania pokoju. Z jednej 
strony prosiła nas o to W. Porta, która ofl 
pierwszej chwili zażądała od mocarstw do­
brych usług, z drugiej zaś strony uczynił to 
samo gabinet peteisburski . który uznał za 
stosowne przyprowadzić do skutku porozu­
mienie się wszystkich mocarstw w kwestyach. 
które powstały wskutek rozszerzenia się po­
wstania na półwyspie bałkańskim. Przyłą­
czając się do rokowań. które w tym czasie 
się rozpoczęły, uważaliśmy sobie za obowią­
zek dopomódz do dzieła zmierzającego do 
przywrócenia zgody pomiędzy Porta a jej 
chrześcijańskimi poddanymi i do utrwalenia 
harmonii pomiędzy mocarstwami. Trudności 
były bez wątpienia wielkie. Ale przewidziaw­
szy, że powstanie, jeżeli nie zostanie natych­
miast przytłumione, rozszerzy się jeszcze 
bardziej i zakłóci spokój kontynentu, nie mo­
gliśmy w żaden sposób zniechęcać s ię ‘ do 
spełnienia tego zadania wspólnego wszystkim 
mocarstwom a polegającego na przywróceniu 
i utrzymaniu pomiędzy niemi zgody. Podpi 
sawszy po długich rokowaniach' protokół 
z. 31 marca, myślały gabinety, że stanęły u 
kresu swych cierpliwie przedsiębranych usi­
łować. Z ubolewaniem dowiedzieliśmy sic. 
że doradcy sułtańscy odrzucili to pośrednic­
two, które przecież nastręczało Porcie hono­
rową sposobność usunięcia w drodze poko­
jowej trudności, w których się znajduje. 
Wkrótce po konferencyi konstantynopolitań­
skiej oświadczyła Porta, że z pełnomocnika­
mi europejskimi zgadza się co do wszy­
stkich punktów programu z wyjątkiem dwóch: 
a w okólniku z 25 stycznia 1877 pochlebiała 
sobie, że tak małe nieporozumienie nie zdo­
ła jej pozbawić sympatyi i przychylności 
Europy i dała wyraźnie do poznania, że 
chwila ówczesna byłaby odpowiednia do 
dalszych rokowań . któroby usunęły ostatnie 
przeszkody do zupełnego porozumienia się. 
Protokół londyński zdawał się ułatwiać urze­
czywistnienie tego życzenia, gdyż brzmienie 
jego. na które się zgodziliśmy, ogranicza 
treść żądań i rad Europy do * oświadczeń, 
które zrobili reprezentanci tureccy ua konfe- 
rencyi europejskiej i do wewnętrznych za­
rządzeń, które już przedtem uczynił sułtan. 
Mimo to zwyciężyło w Konstantynopolu in­
ne zapatrywanie i przyspieszyło ostateczne 
rozwiązanie, które nie pozwoliło dyplomatom 
postępować dalej na obranej drodze w tym 
duchu, w jakim od dwóch lat działali. Po 
tak wielkich usiłowaniach, przedsięwziętych 
dla zapobieżenia takiemu obrotowi rzeczy, 
możemy tylko objawić nasze silne postano­
wienie pozostania zdała od wszystkich zawi- 
klan. Zechciej więc pan jak najwyraźniej 
oświadczyć: „P o 1 i t y k ą E r a n c y i b ę- 
d z i e n a j z u p e ł n i e j s z a  n e u t r a 1- 
n o ś ć p o l e g a j ą c a  na  na j  s t a r  a n- 
n i o j s z e m u s u w a n i u  s i ę  o d  w s z y- 
s t k i e g  o .“ Zgodne uczucie kraju i jego re­
prezentantów', nasze oddalenie od teatru woj­
ny a wreszcie charakter naszych interesów, 
wszystko przemawia za zajęciem takiego sta­
nowiska. a postawę tę zmienimy dopiero 
wtenczas, gdy nowe okoliczności pozwoliłyby 
wspólnemu działaniu Europy przygotować i 
ułatwić przywrócenie pokoju.

wstrzymywali się od naruszania odnośnych 
ustaw i przepisów państwa i nic przeciw nim 
nie działali, gdyż w przeciwnym razie mu­
sieliby sami sobie przypisać niebezpieczeń­
stwo, na jakieby się narazili. A zważywszy, 
źe na posiedzeniu parlamentu odbytem w ro­
ku 33 i 34 Naszego panowania ustanowiony 
i przyjęty statut zatytułowany: „Akt przepi­
sujący zachowanie się poddanych Jej Król. 
Mości podczas wojny mocarstw obcych z 
któremi Jej Król. Mość żyje w spokoju.“ po­
między innemi oświadcza i zawiera, co nastę­
puje : (Proklamacya przytacza tu ustawę o nie- 
dozwolonem werbowaniu ochotników, o nie­
dozwolonej budowie okrętow i o ekspedycyach 
wzbronionych prawem, a kończy się nastę­
pującym ustępem:)

Ostrzegamy przeto wszystkich naszych 
ukochanych poddanych i wszystkie osoby, 
które z jakiegokolwiekbądź tytułu mają pra­
wo do Naszej opieki, że, jeżeliby która z nich 
nie zważając na niniejszą Naszą królewską 
proklamacyę i na Nasze najwyższe niezado­
wolenie, ośmieliła się popełnić czyn sprze­
czny z obowiązkami poddanego , należącego 
do państwa neutralnego, w wojnie między 
innymi panującymi, albo jeżeliby naruszyła 
iub działała wbrew prawu międzynarodowe­
mu, mianowicie zaś, jeżeliby usunęła lub sta­
rała się usunąć blokadę zarządzoną przez je ­
dną z stron wojujących, na korzyść drugiej 
strony, jeżeliby odstawiała oficerów, żołnie­
rzy, depesze telegraficzne, broń, amunicyę, 
żywność dla wojska lub w ogóle materyał 
wojenny, albo jakikolwiekbądź z tych arty­
kułów, który w myśl ustawy lub też w myśl 
dzisiejszych pojęć, uważany być musi za kon­
trabandę wojenną —  że tedy wszystkie w 
sposób podobny zachowujące się osoby wy­
stawiają się wraz z swemi okrętami i towa­
rami na kary zagrożone całkiem słusznie mię- 
dzynarodowemi ustawami.

Dla tego też zawiadamiamy wszystkich 
Naszych poddanych i osoby roszczące sobie 
prawo do Naszej opieki, a działające wbrew 
temu, co powyżej zostało wypowiedzianem, 
że nie mogą od Nas spodziewać się opieki 
na wypadek konfiskaty okrętów i towarów 
lub też starań o uwolnienie ich od kary za­
służonej, lecz przeciwnie, ściągną jeszcze na 
siebie za takie postępowanie Nasze najwyższe 
niezadowolenie.

Dan na dworze w Windsor d. 30 kwie­
tnia w roku zbawienia 1877 a Naszych rzą­
dów 40.

Niech Bóg zachowa królowę!
Ear l  o f  De r by  do lordów komisarzów

adm iralicji:
Urząd zagraniczny dnia 30 kwietnia 

1877. Milordzie! Najj. Pani, zdecydowana 
stanowczo zachować ścisłą neutralność pod­
czas wojny między cesarzem wszech Ros- 
syan a cesarzem Ottomanów, postanowiw­
szy nadto zapobiedz ile możności używaniu 
na cele wojenne którejkolwiekbądź z stron 
wojujących okrętów, portów, wybrzeży i wód 
należących do jej jurysdykcyi terytoryalnej, 
poleciła mi zakomunikować Panu do ścisłego 
przestrzegania załączone tu przepisy, które 
uważać należy za nakaz i wskazówki Najj. 
Pani. (Następują szczegółowe przepisy i wska­
zówki.)

Podp. Deeazes.

na zamówienie   --- tlJJU »ł
wykonywać zamówione roboty, zbierać zamó 
wienia i subskrypeye i czynić zakupua. Pod- 
idani jednego obszaru krajów powinni dalej 
po.d względem ruchu targowego i jarmarko­
wego w drugim obszarze stać zupełnie na
równi z krajowcami.

A rt. XV. Pozwolenia na domokrąstwo 
Wydane poddanym w jednym  obszarze kra­
jó w  nadaja prawo do wykonywania domokrą- 
stwa w drugim  obszarze z ograniczeniami, 
które istnieją dla własnych tegoż obszaru 
Poddanych i "po zwizowaniu dokumentu do- 
Diokrążczego przez władzę kompetentną. Co

i i •Gazeta Lwowska z dnia 5 maja 1877.

(Z  f r a n c u s k ie j  „k s ię g i ż 6 łt e j“.)
Wyjmujemy z ogłoszonej niedawno przez 

gabinet francuski ..żółtej k s i ę g i o k ó l n i k . 
który wystosował w ostatnim czasie książę 
Deeazes do zagranicznych agentów francu­
skich. Okólnik ton brzm i:

Wersal 25 kwietnia. W. Panie! Ze 
względu na zawikłania, których widownią 
iesf  Wschód, zależy mi ua tem. aby panu 
przypomnieć stanowisko, z którego staraliśmy 
sie’ zapobiedz tym zawikłaniom, niemniej i 
postawę, jaką życzymy sobie zachować w 
przyszłości w tych tak trudnych kwestyach. 
Nie myślę panu przedstawiać całego prze­
biegu sporu, który wybuchł przed dwoma 
laty i przez cały ten czas zmuszał rząd do 
ciągłego czuwania. Pragnąc, aby Europa 

bvła pozbawioną dobrodziejstw pokoju,nie

(Angielska proklamacya neutral­
ności.)

Na posiedzeniu tajnej rady, które się 
odbyło 30 kwietnia, sankcjonowała krolowa 
angielska deklaracyę neutralności, która po­
dług urzędowej London Gazettc, tak opiewa: 

Zważywszy, że na szczęście zostajemy 
w pokojowych stosunkach z wszystkimi wład­
cami, mocarstwami i państwami: i zważyw­
szy, że mimo Naszych najusilniejszych starań 
aby utrzymać pokój pomiędzy wszystkimi 
niezależnymi mocarstwami i państwami wy­
buchła niestety wojna pomiędzy Najj. cesa­
rzem wszech Rosyi a Najj. cesarzem Otto- 
manów i pomiędzy ich poddanymi i innymi 
mieszkańcami ich krajów i posiadłości; zwa­
żywszy, że pozostajemy na stopie przyjaznej 
i w przyjaznych stosunkach z każdym z tych 
władców, z ich rozmaitymi poddanymi i in­
nymi mieszkańcami ich krajów i posiadłości; 
zważywszy, że wielka liczba Naszych wiernych 
poddanych w posiadłościach każdego z wy­
mienionych władców pod opieką układów 
zawartych pomiędzy Nami a owymi wyżej 
wymienionymi władcami mieszka i posiada 
własność i domy i zażywa rozmaitych praw 
i przywilejów; zważywszy, że My, ożywieni 
życzeniem, aby poddani Nasi nie byli pozba­
wieni owoców pokoju, których obecnie zaży­
wają szczęśliwie, postanowiliśmy sobie mocno 
i zdecydowaliśmy się zachować ś c i s ł a  i 
b e z s t r o n n ą  n e u t r a l n o ś ć  w wojnie po­
wstałej pomiędzy dwoma wyżej wymieniony­
mi władcami —  '

uznaliśmy za stosowne w skutek i za 
radą -Naszych tajnych radców ogłosić niniej­
szą królewską proklamacyę:

Niniejszem więc polecamy najsurowiej 
i rozkazujemy wszystkim Naszym kochanym 
poddanym, aby stosowali się do tego i prze­
strzegali ścisłej neutralności podczas wojny i

(K o n w e iic y a  ro ssy jsk o -r iiu iu iisK n .)
Konwencya rnmuńsko-rossyjska, jak już 

czytelnikom wiadomo, została sankeyonowa- 
uą. W  nocy z 28 na 29 kwietnia przyjęła ją 
Izba deputowanych a nazajutrz zgodził się na 
nią senat. Cogolniczeanu może się chełpić, że 
obydwa ciała prawodawcze wodzi najzupeł­
niej na pasku, chociaż bowiem napotkał na 
opozycyę. była ona tak słabą, że nie potrze­
bował wcale liczyć się z nią. Dnia 28 kwie­
tnia odbyło się tajne posiedzenie, na którem 
postanowiono dyskutować publicznie nad kon- 
wencyą, jakoż tego dnia wieczór odbyło się 
zaraz posiedzenie publiczne. Korespondent 
bukaresztski. Presse, dowiaduje się, że na taj- 
nem posiedzeniu rozprawiano wiele o stano­
wisku Austryi.

Posiedzenie wieczorne tak opisuje wspo- 
mniony korespondent: Napływ publiczności
był ogromny, loży dziennikarskiej odstąpiono 
damom, dziennikarzy umieszczono w sali o- 
bok stenografów. Posiedzenie miało się roz­
począć o godzinie dziewiątej, zanim jednak 
przeczytano imiona i zanim się zjawił spra­
wozdawca, była już godzina dziesiąta. Na 
galeryach panowała duszna atmosfera i ciem­
ność, sala sama z szaremi brudnemi ściana­
mi słabo tylko była oświetlona. Tron księcia 
był przykryty, przed nim stało krzesło pre­
zydenta, po obydwóch stronach prezydenta 
zasiedli sekretarze, przed nimi urządzono mó­
wnicę a w środku sali zasiedli stenografowie. 
Ława ministeryalna, pierwsza w szeregu ław 
przeznaczonych dla deputowanych, znajduje 
się po lewej stronie sali, siedzenia deputowa­
nych ustawione amfiteatralnie w formie dłu­
giej podkowy zajmują dwie trzecie sali. De­
putowani poruszają się bardzo żywo i dyspu- 
tuja między sobą gwałtownie. Ministrowie 
zebrali się w komplecie. Izba musi powziąć 
ostateczną deeyzyę, gdyż w rczydencyi baw. 
od południa książę Dołgoruki, poseł carski,
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i czeka na zawarcie konwenty i. Ludność z 
wielkiern natężeniem wyczekuje końca a na­
wet stangreci czekający przed drzwiami po- 
litykują, bo gdy o godzinie 11 opuściłem na 
chwilę salę i pojechałem do miasta, pierwsze 
pytanie, jakie do mnie wystosował woźnica, 
było: „Ozy tam w sali są za Rossya?" Bada  
odpowiedziałem. Na drugie pytanie, czy Ru­
muni wyruszą razem z Rossyanami, nie mo­
głem mu naturalnie odpowiedzieć, gdyż wte­
dy nie zapadła jeszcze w tym względzie o- 
ficyalna uchwała. Na krześle prezydenta za­
siadł Ro s e t t i .  Zamiast dzwonka trzyma w 
ręku pręcik czy ołówek, którym uderza o 
stół, aby choć na chwilę przywrócić spokoju. 
O o g o l n  i c z  eanu,  minister spraw zewnę­
trznych, jest to figura dość otyła, wygląda­
jąca na wiejskiego szlachcica bez arystokra­
tycznych rysów twarzy. Mówi w krótkich 
zdaniach. Nie posiada wprawdzie wielkiego 
talentu oratorskiego, zbywa mu nadto na ży­
wiole patetycznem, ale mówi dość znośnie i 
Die bez humoru. Przeciwnikiem jego był w 
tym dniu B l a r e n b e r g ,  z pochodzenia 
Rossyanin, dalej J o n e s c u  , były minister 
spraw zewnętrznych i D a n il  eanu,  adwo­
kat. B l a r e m b e r g  mówił jasno, spokojnie i 
wyraźnie. Jonescu zaś z szyderstwem i go­
ryczą. Danileanu jest to mała osóbka, której 
z poza stołu można było zaledwie dostrzedz, 
rzucająca się na wszystkie strony i zmienia­
jąca co chwila głos. Referent M a r c e s c u  
mówił krótko, umotywował zawarcie konwen- 
cyi parafrazą motywów zawartych w spra­
wozdaniu rządowem. Jego apelacya do pa- 
tryotyzmu Rumunów wywołała na galeryaeh 
wielkie oklaski.

B l a r e m b e r g  robił ministerstwu wy­
rzuty, że zawarło konwencyę. Nieprawdą jest, 
że Izbie pozostawiono swobodę działania, lub 
że czekano na uchwałę Izby ; wszystko już 
było zrobione, o czem zresztą mówca już 
dawno wiedział, a mimo to twierdzeniom je­
go minister zawsze przeczył.

J o n e s c u  ostrzegał bardzo stanowczo 
przed przyjęciem konwencyi, gdyż przez to 
stawia się Rumunia po za traktat z r. 1856. 
Zamiast gwarancyi mocarstw będzie odtąd 
posiadała tylko gwarancyę jednego mocarstwa. 
Cel byłby zupełnie osiągnięty, gdyby po pro­
stu nie przeszkadzano Rossyanom w marszu. 
Izba nie powinna zatem zgodzić się na kon­
wencyę, lecz zadowolić się rezolucją.

Co g o  l n i c  ze a nu odpowiedział z gnie­
wem: „Dnia 3 kwietnia objąłem urząd, 4 za­
warto układy, odziedziczyłem je więc po mym 
poprzedniku (Jonescu). Jednakże występuję 
w ich obronie, gdyż przez to integralność 
Rumunii będzie ocaloną". Groził dalej ustą­
pieniem całego gabinetu, gdyby konwencya 
nie została przyjętą. „Jeśli chcecie przywołać 
Turków do kraju i oddać im Rumunię, to 
odrzućcie konwencyę, jesteśmy gotowi do u- 
stąpienia wam swych miejsc, ale dopóki bę­
dziemy u steru, dopóty nie zezwolimy na to, 
aby Rumunia szła wspólnie z Turcyą".

Podczas mowy ministra opozycya co 
chwilę się odzywała z protestem, którego to 
postępowania ani prezydent ani minister nie 
zganił. Minister odpowiadał na zarzuty, a 
potem dalej swą rzecz prowadził. Jeden z o- 
ponentów wtrącił: Jeśli Rossya chce uwolnić 
Bułgarów, to" c z e m u ż  nie  u w o l n i  Po l a ­
ków,  o n i  są r ó w n i e ż  c h r z e ś c i j a n a m i ?  
Inny wspomniał coś o Sybirze. Inny znowu 
zauważył, że Rumunia już raz walczyła ra­
zom z Turcyą przeciw Austryi.

Na to odpowiedział Go go  l n i c  z eanu:  
„W  rzeczy samej żołnierze nasi stali w sze­
regach tureckich, ale nie strzelali na chrze­
ścijan, działa swoje nabili bowiem sianem!" 
Innym deputowanym odrzekł minister z gnie­
wem, że każde słowo wypowiedziane w par­
lamencie słyszą w Kiszeniewie i że jedynie 
Rossyi i konwencji należy zawdzięczyć, jeśli 
dziś jeszcze możemy tu rozprawiać. Uwagi 
jego wywoływały naturalnie protest, ale liczba 
jego zwolenników coraz bardziej rosła. Mówił 
jeszcze drugi raz, a po nim przemawiał B ra- 
t ianu,  prezydent ministrów, który oświad­
czył, że ministerstwo bierze na się wszelką 
odpowiedzialność. Konwencya została ostate­
cznie przyjętą 79 głosami przeciw 22.

(Z obozu  O sm a n a  b aszy).
_ Specyaluy korespondent N. fr. Fresse 

podaje szczegółowy opis. uroczystego ogłosze­
nia wojennego manifestu sułtana, w obozie 
Osmana baszy pod W iddyniem .

Na południowym wschodzie od W iddy­
nia, w odległości pół mili od fortecy, obozuje 
BO batalionów armii tureckiej na bardzo roz- 
ległej równinie. Udałem się do tego obozu 
na zaproszenie szefa sztabu generalnego, Ta- 
hira baszy, ażeby być obecnym przy uroczy- 
stem ogłoszeniu manifestu sułtańskiego. Ko­
mendant korpusu, Osman basza, przybywszy 
o godzinie 3 po południu, odbył najpierw 
przeojad wojska, następnie kazał uformować 
czworobok i'odczytać wojsku następujący ina-

Telegram Jego ces. Mości sułtana do 
A bd u f Kerima baszy. Najwyższy wodzu Abdi 
baszo! Cesarz rossyjski wydał wojnę cesarzo­
wi tureckiemu! Przyjaźń nasza jest zerwaną. 
Prosimy Boga i Jego proroka Mahometa o

pomoc. Musimy chwycić za oręż. Wiecie, 
żeśmy dokładali wszelkich starań, ażeby do­
brocią i łagodnością a nawet prośbami zała­
godzić spór cały. Stało się. jednak inaczej. 
Chociaż jesteśmy uzbrojeni, mimo to pragnę­
liśmy zawsze pokoju. Nie chcieliśmy wydo­
bywać miecza z pochwy, ale zmuszono nas 
do tego. Wszystko, co przyjaciele nasi, mo­
narchowie, żądali od nas. chcieliśmy spełnić; 
przyjęliśmy wszystkie rady i pracowaliśmy 
połączonemi siłami nad przeprowadzeniem 
reform. Gdybyśmy Rossyanom oddali nawet 
cały nasz kraj, jeszcze nic byliby zadowoleni. 
Z Rossya tedy nie mamy od tej chwili nic 
wspólnego, ale za pomocą Boga potrafimy o- 
bronić nasze prawa i nasze dzieci. Za pomo­
cą Boską pokonają nasi żołnierze i poddani 
nasi, w s p a r c i  p r z e z  z a g r a n i c ę ,  naszego 
wroga i zniweczą go. Potrafimy obronić spu­
ścizny naszych ojców. Zasyłam pozdrowienie 
naczelnemu wodzowi, generałom, oficerom i 
szeregowcom, wszystkim moim dzieciom i 
dzieciom mojego ludu; idzie tu o naszą po­
tęgę; musimy wszyscy pracować, ażeby stać 
się wielkimi. Jednym kamieniem ubili dzie­
sięciu; dzisiaj musi paść sto kamieni na je­
dnego, nim opuścimy tę ziemię. Tylko w ta­
kim razie, jeżeli nie ustąpicie z pola walki, 
Bóg będzie z wami. Do mnie należy stara­
nie o rodzinę wojowników. A le  i ja  p o d ­
n i o s ę  s z t andar  P r o r o k a  i stanę w po­
śród was. Niech was Bóg prowadzi do wol­
ności! “

Z nieopisanym zapałem odpowiedzieli 
żołnierze na ten manifest okrzykiem : Allah!

Następnie wręczył Hassan basza wo­
dzowi w imieniu armii odpowiedź pisemną, 
którą Tahir basza odczytał głośno Osmanowi 
baszy. Odpowiedź ta brzm i: „Nasz Cesarzu! 
Już od dawna pragnęliśmy z ust Twoich 
usłyszeć słowa, któremi dziś do nas przemó­
wiłeś. Dzień dzisiejszy jest dla nas dniem 
największej uroczystości. Za Twojem pozwo­
leniem obchodzić będziemy uroczyście dzi­
siejszy wieczór. Serca nasze są twarde jak 
stal, nie znają one bojaźni, a wszystko to 
jest zapisane w naszych księgach wiary. Pój­
dziemy za Tobą, dokąd nas zaprowadzisz. 
Ziemi odziedziczonej po ojcach naszych bro­
nić będziemy życiem, a nawet ostatnia piędź 
tej ziemi będzie bronioną dopóki choć jeden 
z nas pozostanie przy życiu Gdybyś nawet, 
nie stanął pośród nas, to pokonamy naszego 
wroga, zniszczymy go i zdepezemy nogami, 
jak na to zasłużył. O tern, cośmy tu napi­
sali, niech się dowie Cesarz!"

l’owtórne, entuzyastyczne okrzyki „A t- 
łahu. Wojska ustawiły się potom do defilady
na sposób, jak lo czynią wszystkie armie 
europejskie. Cała uroczystość trwała 50 mi­
nut, poczem rozeszli się szeregowcy do na­
miotów. Po przeglądzie wojsk udał się Os­
man basza w towarzystwie wszystkich gene­
rałów, gubernatora i duchownych do namio­
tu komendanta obozu, Hassana baszy. Ja po­
zostałem przed tym namiotem i zapoznałem 
się z pewnym młodym człowiekiem, pułko­
wnikiem korpusu inżynieryi, wychowanym 
w Berlinie, który mówi doskonale po nie­
miecku i kieruje robotami fortecznemi koło 
Widdynia.

Dnia 26 z. m. przywieziono do Wid- 
dynia 6 dział 15 centymetrowych Kruppa. 
W  ogóle mają tu Turcy 20 pozycyjnych dział 
Kruppa. Dotychczas (do 27' z. m.) nie ukoń­
czono jeszcze transportu wojsk do Ruszczuku 
i Szumli. Dzisiaj wysłano tam 1000 szerego­
wców a w tej chwili odchodzi drugi podo­
bny transport. Tahir basza odczytał mi dzi­
siaj list, który otrzymał od swego brata z 
Stambułu. Piszący donosi, że w Azyi zorga­
nizowano 70 pułków Czerkiesów. Każdy z 
tych 70.000 jeźdeów ma własnego konia; 
broń nowszego systemu otrzymali od rządu. 
40.000 Czerkiesów odeszło już na europejski 
teatr wojny 30.000 pozostało w Azyi. Z 
Sofii maszeruje 40 batalionów wojska do 
Widdynia celem wzmocnienia tutejszej zało- 
hi. Gdybyście widzieli spokój tureckich ofi­
cerów i żołnierzy, to, nie wiedząc o tem, że 
wojna rozpoczęła się już na dobre, nie przy­
puścilibyście nigdy, że ci waleczni mogą lada 
chwila stanąć do walki.

— Jliiiiiow ania w c. Ił. a n n li .
W wojskowych oddziałach rachunkowych mia­
nowani: kapitanami rachmistrzami I. klasy ka­
pitanowie rachmistrze II. klasy: Wincenty R u­
sk i przy komendzie rezerwy pułku piech. nr. 
44; Józef B i e l i k  przy szpitalu garnizonowym 
nr. 15 w Krakowie; Wiktor W i t k o w i e o k i  
przy pułku piech. nr. 62 i Jan La lic  przy 
zarządzie domu inwalidów we Lwowie; dalej 
kapitanem rachmistrzem II. klasy porucznik ra­
chmistrz Emil R e i e li e r przy pułku piech. nr.

j Ponicznikiem rachmistrzem podporucznik 
rachmistrz Cyryl Ps z cz e l n i k  przy pułku piech. 
nr. 65, a podporucznikami rachmistrzami sie­
rżanci, pomocnicy rachunkowi i kadeci: Ber­
nard KnobcI ,  z komendy rezerwy pułku piech. 
nr. 56 przy pułku piech. nr. 57; Karol Sal- 
f e m o s e r  z batalionu artyleryi fortecznej nr. 8

przy pułku piech. nr. 15 i Edward Kr a u s  ż 
pułku artyleryi poi. nr. 9 przy pułku pie.cli. 
nr. 1.

W oddziałach intondantnry wojskowej mia­
nowani : intendant Henryk T h o m a s  starszym
intendantem i szefem intendautury wojskowej 
we Lwowie; podintondant I. klasy Karol Pa- 
z e l l e r  intendantem przy wojskowej intendan- 
turze we Lwowie; tudzież podintendantami II. 
klasy porucznicy: Jakób W i m m e r  z pułku 
piech. nr. 57 przy wojskowej intendantnrze w 
Pressburgu i Maksymilian N a v r a t i l  z pułku 
dragonów nr. 1 przy wojskowej intendanturze 
we Lwowie.

Oflicyał rachunkowy I. klasy budownictwa 
wojskowego Józef Bo hus  mianowany wojsko­
wym zawiadowcą budowniczym przy wojskowej 
dyrekoyi budowniczej we Lwowie.

Podpułkownik Adolf Mi a r e z y ń s k i  mia­
nowany komendantem rezerwy pułku piech. nr. 
44; podpułkownik Karol br. S a lis  - Samaden, 
iligeladjutant Najj. Pana, nadliczbowy prz pułku 
piecli. nr. 4, przeniesiony do służby czynnej w 
pułku piech. nr. 58.

Starszymi lekarzami rezerwy mianowani 
wojskowi elewowie lekarscy: Dr. Wacław Sti- 
cha ze szpitalu garnizonowego nr. 15 w Kra­
kowie przy pułku piech. nr. 13; Dr. Herman 
T i t t i n g e r  ze szpitala garnizonowego nr. 14 
we Lwowie przy pułku piech. nr. 56 i Dr. 
Wilhelm S t r z e c h o w s k i  ze szpitala garnizo­
nowego nr. 15 w Krakowie, z pozostawieniem 
na dotychczasowem stanowisku.

W oddziałach żandamcrskich mianowani: 
rotmistrz I. klasy Henryk John,  zastępca sze­
fa krajowej komendy żandarmskiej w Galicyi, 
majorem z pozostawieniem na dotychczasowem 
stanowisku i z zastrzeżeniem jego dotychczaso­
wej rangi dla rotmistrza I. klasy Karola S oh warz,  
zaś podporucznik krajowej komendy żandarm­
skiej nr. 5 Franciszek P i e c l i o w s k y  poruczni­
kiem przy tejże komendzie.

=  J E .  p a n  N a m i e s t n i k  powró­
cił dziś rano pociągiem pospiesznym z Krako­
wa do Lwowa.

—  R a d a  m i e j s k a  przedstawiła na 
mocy przysługującego jej prawa Wydziałowi 
krajowemu jako kandydatów na dwa stypendya 
z fundaoyi śp. Głowińskiego słuchacza akademii 
Jana Woltera i ucznia szkół realnych Cielec­
kiego.

—  W y s t a w a  o b r a z ó w  W. Leopol- 
skiego w sali Domu Narodnego, przedłużona 
została do d. 12 fc. m. ni —

—  J fa  b e n r f i s  śpiewaka opery lwo­
wskiej p. Wilhelma Yerdiego, dziś w sobotę, 
przedstawiona będzie opera Wagnera Lohengrin.

—  P o a i m i k  A n d r z e j a  Z e  l i n  k i  
zmarłego przed kilku laty burmistrza miasta 
Wiednia, który niemałe położył zasługi około 
podniesienia i upiększenia stolicy naddunajskiej, 
odsłoniono z wielką uroczystością d. 3 b. m. 
na placu parku miejskiego wprost ulicy Zedlitza 
w Wiedniu. Pomnik składa się z biustu bron- 
zowego Zelinki na kolumnie bronzowej ustano­
wionego, dłuta rzeźbiarza Pónningera. Piedestał 
sporządzony jest z porfiru i czerwonego mar­
muru.

—  Kinowa robotn ik ów . W Kła- 
dnie czeskiom od kilku dni świątlmją wszyscy 
robotnicy hut żelaznych Towarzystwa przemysłu 
żelaznego, w liczbie około 1000. Zmowa nastą­
piła wskutek tego, że Towarzystwo wprawdzie 
nie zredukowało płac, ale zmniejszyło liczbę 
godzin pracy, przez co i płace stosunkowo sio 
zmniejszyły. Strojkujący robotnicy d. 1 maja 
przeciągali tłumnie ulicami miasta, śpiewając 
pieśni socyalistyczne. Na drugi dzień wystąpiła 
źandarmerya dla utrzymania porządku. W dwóch 
hutach powrócili robotnicy do roboty, wskutek 
czego czternastu zostało czynnie znieważonych. 
Gdy ani upomnienia starosty, ani namowy roz­
sądniejszych nie skutkowały, zarząd fabryk 
otrzymał od dyrekoyi Towarzystwa telegraficzne 
polecenie, ażeby wydalił 550 stawiających opór 
robotników.

—  W y p r a w a  n a u k o w a .  P. Da­
wid Gili, który był uczestnikiem wyprawy lorda 
Lindsaya w celu obserwowania przejścia We- 
nery po przed tarczę słoneczną, na wezwanie 
londyńskiego Towarzystwa astronomicznego uda 
się na wyspę Ascension, ażeby tego lata doko­
nać porównawczych obserwacyi nad biegiem i 
naturą planet Marsa i Ariadny, z których uzy­
skane być mogą nowe czynniki do ścisłego o- 
bliczenia paralaksy słońca. Bliższe szczegóły o 
tem przedsięwzięciu naukowem podane są w pa- 
ryzkim Bulletm  nr. 117 z d. 27 kwietnia br.

—  S z t a n d a r  p r o r o k a ,  tak często 
wspominany w ostatnich czasach, jest to cie­
mno-zielona chorągiew, długa na dwa łokcie, 
a na półtora szeroka. Przedtem służyła za za­
słonę u drzwi do sypialni Aiszy, ulubionej żony 
Mahometa; w sypialni tej prorok umarł. Gdy 
już leżał na śmiertelnom łożu, a wodzowie jego, 
którzy właśnie mieli udać się na wyprawę prze­
ciw jednemu z pogańskich pokoleń Arabii, 
przybyli, by sio z nim pożegnać, umierający 
dał im zasłonę swego pokoju jako sztandar wo­
jenny, ażeby wierni patrząc nań pamiętali, że 
walczą za Boga i proroka. Od tego czasu we­
szło w zwyczaj, iż gćly kalifowie wyruszali na 
wojnę, kazali nieść przed sobą ten sztandar

(SandzaJc, Szerif); później jednak postano­
wiono wtedy tylko wysyłać w pole tę relikwię* 
gdy wojna prowadzi się za wiarę. Naturalni® 
było i jest wolno każdemu kalifowi każdą woj­
nę nazwać wojną za wiarę. To też sztandar p®' 
mieniony powiewał i przed murami Wiednia *• 
1683, a w kilka lat potem na polu bitwy P0tt 
Zentą, chociaż w obu razach bynajmniej o Islam 
nie chodziło. Sztandarowi temu nadaje czaro­
dziejską siłę wiara, że każdy kto pod nim wal­
czy i padnie, zginął jako męczennik (szahid) > 
któremu zatem drzwi do nieba stoją otworem- 
Za późniejszych kalifów rzadko kiedy teIj 
sztandar wysyłano na wojnę; dopiero po śmierci 
Solimana Wielkiego częściej znowu poczęto ucie­
kać sio do niego, by podbudzió energię żołnie­
rzy. Rozwinięcie sztandaru proroka ma się od­
być z wielką uroczystością. Abdul Hamid, roz­
winąwszy chorągiew wręczy ją Szeikowi-ul- 
Islam, który na koniu w złocistym rzędzie bę­
dzie objeżdżał ulice Konstantynopola, a obok 
niego sułtan z dobytym mieczem również na 
koniu. Przed obu jeźdźcami będą kroczyć ule­
mowie, oznajmiając ludowi, że rozpoczęła się 
wojna za wiarę (Bzihad'). Następnie sztandar 
będzie wyprawiony nad Dunaj, gdzie w wiel­
kich bitwach Szeik-ul-Islam powiewać nim 
będzie.

— O pożarze w K o n sta n ty n o ­
p olu  , który w zeszłą sobotę zniszczył do 1000 
domów, donosi korespondent londyńskiego dzien­
nika Standard'. Pożar wybuchł o godzinie 2 
po południu, a dopiero około 9 wieczór zdołał 
go opanować hr. Szechenyi, naczelnik stambul­
skiej straży ogniowej. Jeszcze na drugi dzień 
po południu dym unosił się nad ruinami. 
Ogień wybuchł był w domu na wybrzeżu Zło­
tego Rogu, w dzielnicy fanarskiej, wskutek nie­
ostrożnego przewrócenia naczynia z żarząeemi 
węglami, i ztąd w krótkim czasie rozszerzył się 
po wzgórzu aż do dzielnicy greckiej Nookhlin, 
którą zniszczył za szczętem. Patryarehat grecki, 
dom biskupa Heraklei i kollegium greckie znaj­
dowały się w wielkiern niebezpieczeństwie 
Dwie kobiety, które dostać się chciały na miej­
sce pożaru, poniosły śmierć, a kilku strażaków 
ogniowych odniosło uszkodzenia. Zgorzała mię­
dzy innemi także jedna z moszei muzułmańskich, 
ocalał zaś kościół grecki N. P. Maryi, zawie­
rający relikwie z czasów byzantyńskich, lubo 
otaczający go parkan spalił się do szczętu.

— O so b liw sze  zn a m ię . Niejaki 
Deschanser we Wiedniu znikł bez wieści sprze­
niewierzywszy pewną sumę pieniężną. Policya 
w liście gończym podając rysopis defraudanta 
przytacza jako osobliwsze u niego znamię to, 
że Deschanser ma zwycza.i śmiać się nieu­
stannie. -

— Morowe pow ietrze. Z Tehe­
ranu donosi depesza telegraficzna d. 1 maja ■ 
Morowe powietrze ciągle jeszcze się szerzy. A
zeszłym tygodniu umarło w Bagdadzie 254 osób,

—  P ioru n . Z Cilli, w Styryi, donoszą, 
że w tych dniach piorun podczas burzy uderzył 
w wieżę tamtejszego kościoła, skutkiem czego 
szczyt tej wieży w kilka godzin później zaczął 
się palić. Pożar jednak prędko stłumiono.

Notatki literacko-artystyczne.
oo W  ak ad em ii um iejętności

odbyło się posiedzenie komisyi fizyograficznej d. 
26 kwietnia pod przewodnictwem prof. dra Ku­
czyńskiego. Przewodniczący powitał nowo przy­
branych członków dra Juliana Grabowskiego i 
dra Franciszka Czernego; zawiadomił o spra­
wach bieżących załatwionych od ostatniego po­
siedzenia i przedłożył nadesłane prace, jakoto: 
przez prof. Króla: „Sprawozdanie z drugiej wy­
cieczki w okolice Janowa" i „Fauna koleopte- 
rologiczna Janowa"; przez prof. Łomnickiego: 
„Sprawozdanie z wycieczki zoologicznej na Po­
dolu w r. 1876 pomiędzy Seretem, Zbruczem a 
Dniestrem,, i „Zapiski zoologiczne"; przez p. 
Krupę: „Sprawozdanie z wycieczki botanicznej 
w okolicach Krakowa i Niepołomic w roku 
1876"; przez prof. dra Altha: „Sprawozdanie 
z podróży na Podole"; przez prof. dra Karlin - 
skiego; „ Sprawozdanie z czynności sekcyi me­
teorologicznej za rok 1876." Prace te będą 
ogłoszone w drukującym się tomie XI sprawo­
zdań komisyi. Następnie przewodniczący okazał 
dary nadesłane do muzeum, jako to: od dra 
Baranieckiego amonit i 3 rogi; od prof. Ło­
mnickiego 2 pudełka owadów; od prof. Tur- 
czyńskiego zielnik; od p. Seweryna Piotrowskie­
go okaz gronostaja wypchanego, ułowionego w 
okolicach Krakowa. Nakoniec przedłożył pod 
dyskusyę program prac, jakie w tym roku ko- 
misya podjąć i wykonaćby mogła, stosownie do 
funduszów, jakiemi na ten rok rozporządza, i 
do osób, które swoją gotowość do badania kraju 
naszego według wskazówek komisyi oświadczyli. 
Po odbytej dyskusyi obszernej, w której udział 
brali: dr. Czyrniański, dr. Karliński, dr. Jan­
czewski, dr, Rostafiński i prof. Król, na wnio­
sek przewodniczącego komisyi polecono, po za- 
siągnięciu zdań sekcyi przygotować wniosek co 
do budżetu i programu prac komisyi na rok 
bieżący, komitetowi złożonemu z drów Kuczyń­
skiego, Altha, Czyrniańskiego, Karlińskiego, Ro­
stafińskiego i prof. Króla. Nakoniec obrano za­
stępcą przewodniczącego sekcyi botanicznej dra 
Rostafińskiego, uznano potrzebę przybrania no-
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'Wych członków i uchwalono nowo wybranych 
przedstawić wydziałowi matem.-przyrodn. do 
zatwierdzenia.

X  B alzac na U krainie . Kilka 
nowych i ciekawych szczegółów podaje w swym 
ejletonie Kuryer Codzienny o pobycie genial­

nego pisarza francuskiego na Ukrainie. Kiedy 
widziałem, pisze autor, mniej więcej na rok 

Przed śmiercią, był to człowieczek dość pulchny 
przysadkowaty, o szerokich ramionach, głowy 
dość niekształtnej, bo węższej u góry, twarzy 
szerokiej i że tak powiem, po bernardyńsku 
pulchnej, cerę miał już naówczas bez odmiany 
chorobliwą. Jeżeli w geniuszach mamy konie­
cznie upatrywać znaki szczególne, odróżniające 
ich od tłumu, to Balzak posiadał aż trzy zu 
pełnie odrębne: w szerokich ale miłych ustach 
dwa rzędy dobrze dochowanych zębów, okra 
szonych nieprzerwanym a wdzięcznym uśmie 
chem; oczy lubo maleńkie i pod bombiaste 
czoło wsunięte, ale żywe, jasne i ruchliwe, 
jakby odbijające całą ciekawą historyę niepospo 
litego rozumu i myśli nieustannie pracującej 
trzecim zaś darem nieba wzbudzającym zazdrość 
W pięknych nawet kobietach, była ręka, a spra­
wiedliwiej powiedzieć rączka pulchna, biała, 
drobniutka, do ostateczności posunięta; to też 
właściciel trzymał ją zawsze na wierzchu, lub 
gestykulował —  słabostka to acz niedopuszczalna 
w człowieku wyższych usposobień, lecz wyba­
cza się jako jedyna z dających się dostrzegać

Co do reszty, był to śmiertelnik niesły­
chanej prostoty we wszystkiem; najmniej w 
rozmowie zawadzający o siebie, bo każdą po 
dobną wzmiankę starannie oddalał, uprzejmy 
wesoły, łatwy do zabawienia jak małe dziecko 
wszystko co mu podpadło pod oczy, już go za 
jąć potrafiło; a że Ukraina była dlań nowością, 
wszystkiem się bawił, nawet bujnie rosnącym 
tam osetem, czyli jak po miejscowemu zwą bo- 
diakiem. Ubiór jego był nieco fantastyczny, 
lecz nie wyszukany, ani też zaniedbany dla 
zwrócenia oczów ludzkich, jak to się niektórym 
pseudo-geniuszom wydarza; szczególnie przy­
padł mu do smaku strój chłopów ukraińskich 
poczytywał go za piękny i wygodny i podczas 
swojego tam pobytu najczęściej go używał. 
Rzecz uwagi godna w tym człowieku, że po 
mim wiedzy i zasług niepospolitych nie wysu-
2 *  “ f b i  " • ' « « > .  » «—  »  Mtatalplan rad był Je cofnąć.

Jeżeli można sobie utworzyć zdanie o tein 
co francuz, nazywają beau ^  b j ®
niezawodnie Balzak; a chociaż już wówcza 
astma i ciągła choroba serca mniej mu mówić 
dozwalały, jednak trudno było nie rozkoszować 
się jego mową. Już to towarzystwo kobiet nad 
inne przekładał, jakby miał im coś więcej do 
powiedzenia, to też je zająć i przyciągnąć do 
siebie umiał. "

Zabawna w nim była pretensya podczas 
pobytu na Ukrainie, do znajomości mowy miej­
scowej, a z pochwytanych kilkunastu wyrazów 
z franćuzka przerobionych, kleił najzabawniejsze 
frazesy Nic doskonalszego kiedy ze staruszkiem 
sędzia sasiadem żony, nieumiejącym ani słowa 
po francuzku, całe godziny na rozmowie trawił. 
Uśmieli się zawsze do rozpuku, a wracając z po­
gadanki, Balzak mawiał uradowany:

» i i i „ , . V, n Tłri łom (310 rt/HP.P
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Ależ to ubawiłem się avec le singe,—  
tak wyraz „ sędzia “ z franćuzka wymawiał —  
i niechże teraz kto mi wytłómanzy, że mowy 
ludzkie od bieguna do bieguna nie są jedne i 
te same i że każda z nich dla wszystkich nie
jest zrozumiałą.

Pomimo nurtującej w nim cieżkiei cho
roby, humoru był niezrównanego 
wszystkiem bawić i wszystkich z1 ' 1- U’n  I rrlarlUłnnC Sie dO

ciężkiej 
a radby się 

i wszystkich zabawić. Szla­
chta też go wielce lubiła i zjeżdżano 
Wierzchowni, majątku pani Balzakowej, jak na 
odpust, aby się temu znakomitemu człowiekowi 
przypatrzeć. Już to skoro się wieść rozeszła o 
małżeństwie pani Hańskiej, o małżeństwie wy- 
chodząeem po za obręb staro-ukraińskiego oby­
czaju, według którego szlachcianka czyli oby­
watelka z równym sobie obywatelem stawała 
tylko na kobiercu ślubnym, zaciekawiła- się 
szlachta niepomału, raz że to alians był nie­
normalny, a potem że taki co książki całe pi­
sze i to jeszcze francnzkie, przyjeżdża do Skwir- 
s ego powiatu. Z drugiej strony prawda i to, 
że wówczas jeszcze nie mieliśmy tak jak dziś 
znacznej liczby utalentowanych literatów i że 
tych rzadkich pracowników piorą pewien urok i 
pojęcie jako o nadziemskich istotach otaczały. 
Nim tedy Balzak przyjechał, już uwijała się 
szlachta po rozmaitych gościńcach, a na wy- 
przódki, kto go zachwyci i pochwali się, że 
pierwszy mu w oczy spojrzał. Łapali tedy nie­
znanych podróżnych po drogach, a jeżeli jeszcze 
nadarzył się cudzoziemiec, nie dawali mu po­
koju, dopytując się, ażali nie jest Balzakiem?

Z TEATRU WOJIY
Lwów, dnia 5 maja.

O b o m b a r d o w a n i u  Bf ra i ł y  nie 
Wiele nowych szczegółów przyniosła poczta 
dzisiejsza. Nie omyliliśmy się pisząc wczoraj, 
że pierwszy ten debiut flotylli tureckiej na 
Dunaju wypadł dość niefortunnie. Jeden mo­
nitor turecki za zbliżeniem się do nadbrze­
żnych bateryj rossyjskich pod Braiłą przywi­

tany został ogniem działowym, według innej 
wersy i zas pierwszy dał ognia. Kilka grana­
tów tureckich eksplodowało tuż przed bate- 
ryą rossyjską i zabiło kilku żołnierzy, kilku 
zaś raniło. Zaraz po pierwszej salwie rossyj- 
skiej 16-funtowej półbateryi stracił monitor 
turecki komin, a ze sklepu maszynowego za­
częły się wydobywać płomienie. Inny moni­
tor turecki, który w pewnem oddaleniu stał 
w rezerwie, przybył na pomoc uszkodzone­
mu statkowi i zawlókł go w bezpieczne miej­
sce. Pięć granatów tureckich padło na mia­
sto i uszkodziło kilka domów, między inne- 
mi prefekturę. Oto przebieg „bombardowa­
nia" Braiły, które niektórzy sangwinicy dzien­
nikarscy usiłowali przedstawić jako fakt wiel­
kiej wagi.

Żadnych zresztą nowych wiadomości z 
europejskiego teatru wojny uie otrzymaliśmy 
dziś rano. Drobne oddziały nieregularnej ka- 
waleryi tureckiej robią wycieczki na terryt-o- 
ryum rumuńskie i szerzą popłoch między ru­
muńską ludnością i tak już ogromnie prze­
straszona.

Między Braiłą a Gałaczem wpada Se­
ret do Dunaju i “tam to w- odległości go­
dziny drogi od Gałaczu znajduje się ów most 
kolejowy na Serecie pod Barboszi, do które­
go Rossyanie, jak to wczoraj pisaliśmy, tak 
wielką przywiązują wagę. Nasz wczorajszy 
telegram doniósł, że flotyla turecka ostrzeli- 
wa tę pozycyę rossyjską pod Barboszi; nie 
umiemy sobie wytłumaczyć tego doniesienia, 
gdyż o ile nam wiadomo, Rossyanie ujścia 
Seretu zamknęli już dawniej torpedami, więc 
monitory tureckie nie mogły dostać się na 
Seret, Chyba strzelają z Dunaju.

W którym punkcie Dobruczy Rossyanie 
forsować będą przeprawę przez Dunaj, zavy- 
sze jeszcze niewiadomo, ale na. to zgadzają 

że przygotowania do tej prze- 
jeszcze stosunkowo wymagają 

Dowóz olbrzymiego materyałn potrze- 
do budowy mostu, sypanie bateryj, 

wreszcie skoncentrowanie dostatecznych sił 
zabiorą jeszcze prawdopodobnie ze dwa ty­
godni czasu. Oprócz tych trudności, które 
przy wysileniu ostatecznie i w krótszym cza­
sie dałyby się może pokonać, zachodzi jesz­
cze inna elementarna przeszkoda, a tą jest 
nadzwyczajnie wysoki stan wody na Dunaju. 
Dopóki rzeka nie opadnie o budowie mostu 
mowy być nie może, a przeprawa wojsk na 
statkach także nie jest możliwą, z tej pro­
stej przyczyny, że Rossyanie nie posiadają 
flotylli. Wszystko to wychodzi nakorzyść ko­
mendy tureckiej, która ma dość czasu’  do ze­
brania w Dobruczy sił odpowiednich. Turcy 
zwracają główną uwagę na Hi r s o w ę  i Ma-  
c z y n  obawiając się, że Rossyanie na.przeciw 
tych dwóch punktów r ó w n o c z e ś n i e  for ­
sować będą przejście przez rzekę.

Według prywatnej depeszy Frcmdenhl. 
Konstantynopola otrzymała e s k a d r a  tu - 

sieCw annca m0rZU Czarncm rozkazy trzymania się w defenzywie. Wszystkie zatem doniesie 
T u  M°k?dzie nadmorskich portów S '  
skich byłyby mylnemi. syj'

się wszyscy, 
prawy dużo 
czasu, 
bnego

na poufnych zebraniach jeszcze przed wnie­
sieniem do Izby tak, by ugoda mogła jak- 
najprędzej przyjść do skutku po jej załatwie­
niu w Izbie deputowanych. Na tej konferen- 
eyi ułożono takżp listę kandydatów do ko- 
missyi regnikolarnej.

N. fr. Presse donosi, że p r e 1 i m i- 
narz armii na rok 187S został już ułożony. 
Minister wojny ma w tym roku żądać o 
21.060.61)1 zł. więcej aniżeli w roku’  ubie­
głym, t. j. 118 milionów. Nadwyżka tegoro­
cznego preliminarza lak się rozdziela: na. 
zwyczajne wydatki przypada 5,832.568 zł. 
na nadzwyczajne 10.608.381 zł., na wydatki 
połączone z nową ustawą o kwaterunkach 

.460.000 zł. na kredyty dodatkowe3.659.742zl.

Pester Lloyd podaje tekst ciekawej roz­
mowy między hr. A n d r a s s y m  a pewnym 
Węgrem w sprawie o w a c y j  t u r e c k i c h  na 
cześć  t u r e c k i c h  sof tów.  Pan minister 
spraw zewnętrznych miał się wyrazić, że sof­
tów uważa za prywatnych turystów,’ tak jak 
swego czasu studentów peszteńskich uważał 
tylko za podróżników zwyczajnych. Owacyom 
i demonstracyom peszteńskim nie przypisuje 
hr. Andrassy żadnego znaczenia politycznego. 
Żadne demonstracye nie odwiodą Austryi od 
raz postanowionej polityki. Państwowa poli­
tyka nie robi się na mityngach lub po au­
lach —  a osobliwie nie może się tak dziać 
w Austryi, gdzie aule zagrzebska i pragska 
innych, a peszteńska i k r a k o w s k a  znowu 
radaby prowokować przyjazd innych miłych 
sobie gości... „Owacyjki braterskie nie wywrą 
żadnego wpływu na moją politykę —. miał 
wyrzec hr. Andrassy. Jeżeli demonstracye 
te zaczną się wyradzać w swawolę, to wy­
starczy przypomnienie, co spotkało Czernaje- 
wa w Pradze... Moi rodacy mają wiele cnót, 
ale nie umią być chłodnymi. Pozwolę sobie 
nazwać się g ł o w ą  mego narodu, a głowa ta 
jest chłodną. Węgry, jako serce ,  bardzo są 
gorące, ale przy chłodnej głowie nic to nie 
szkodzi. Gorzej byłoby, gdyby serce było zi­
mne a głowa gorąca —  bo byłaby to już 
gorączką.

na

Z as

przekroczyła gra- 
dopiero 30 kwietnia. Pie- 

się z dywizyj S w o j e w a  i

z y a t y c k i e g o  t e a t ru  w o j n y  o- 
trzymała Presse od swego korespondenta z 
Władykaukazu szereg telegramów o opera- 
cyach rossyjskiej armii kaukaskiej. Według 
tych depesz kolumna środkowa rossyjską, pod 
dowództwem gen. Loris-Melikowa, która wy­
szła z A l  e x a n  dr  opola,  po kilku drobnych 
potyczkach pod Melikiói, Ohalif-Oglu i W i- 
sinkef dotarła 29 kwietnia pod twierdzę 
Ka r s  i obsadziła okoliczne wzgórza, tak, że 
Turkom pozostała tylko jedna linia odwroto­
wa na Erzerum. Front rossyjski ma 15 wiorst 
długości. D r u g a  k o l u m n a ,  która wyszła z 
Achalczyku dotarła w tym czasie do Dykami 

20 wiorst na północ A r  da ha nu. T r z e -  
ia k o l u m n a ,  wschodnia 

nicę pod Arhadżi 
chota składająca
G a j m a n a  posunęła drogą ku Karawulah, 
kawalerya szła na Korkopon ku Baj a ż y d o ­
wi. Dwie kompanie saperów znajdowały się 
u przednich straży, aby urządzić przeprawę 
przez rzeki Czaluch i Gernauk. Za zbliżeniem 
się wojsk rossyjskich, garnizon turecki Baja- 
zydu. złożony z dwóch taborów, c o f n ą ł  s i ę  

B a j a z y d u  w p o b l i s k i e  g ó r y  do K o- 
taku.  Wojska rossyjskie obsadziły miasto i 

ytadelę, gdzie znalazły 12 dział i zapasy 
amunicyi, mąki i ryżu. Mieszkańcy złożyli 
broń bez oporu. Awantgarda c z w a r t e j  k o ­
li m uy, zachodniej dotarła jak właśnie do­

noszą aż pod Ba tum.
Ten sam korespondent potwierdza także 

wiadomość o wybuchu dżumy w Persy i, 
mianowicie w Reszt i T iib r is  blisko grani­
cy tureckiej. Komenda armii zarządziła z te­
go powodu hermetyczno zamknięcie 
perskiej.

Adres Iz b  r u m u ń s k i c h  do księcia 
v aro la jest w ogólności parafrazą znanej 
mowy tronowej, zawiera jednak ustęp wyra­
żający szczególne zadowolenie z powodu za- 
warc-ia konwencyi z Rossyą, która złagodzi 
nieszczęścia wojny i zabezpieczy „indywidu­
alność" krajowa. Dalej wyraża adres zaufa 
uie Izb do rządu. którego inieligeneya i pa- 
tryotyzm i nadal chronić będą kraj od za 
targów z państwami sąsiedniemi, ale spełnią 
także obowiązek obrony Rumunii od inwa- 
zyi, któraby zrobiła ten kraj polem walki 
uaiaziła go na okrucieństwa i gwałty wojsk 
niesfornych.

pisze korespondent A. Allg. Z  ty.
s k T n Ł  n,?m 1 mai ‘h że rząd  a n g i e l -
stosowana dn ? J-° dePesz9 E u s s e lJ a > WY*
1863 w ’ c 7 a f-a 1 ro ssy jsk ie  go  w r.

. R' e p o w s t a n i a  po l s k i ego .
do d7isi i;Wila- ^  Wiadomo.śei nie znaleźliśmy 

■J w żadnym innym dzienniku.

granicy

Członkowie I z b y  p a n ó w  Rady  
państwa odbyli S maja konfereneyę, nafktó­
rej uchwalono rozbierać projekty ugodowe

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rzym, 4 maja. W  parlamencie 

minister spraw zagranicznych Mele -  
ga r i  poruszył zapowiedzianą interpe­
lacyę o zagranicznym ruchu reakcyj­
nym, który ma na celu wywołanie in- 
terwencyi we Włoszoch na rzecz ś w i e ­
c k i e j  w ł a d z y  papieża. Ruch ten 
nie zasługuje na uwagę, gdyż jest 
tylko dziełem osób prywatnych. Rządy 
zagraniczne poinformowane przez swo­
ich reprezentantów o zamiarach i czy­
nach Włoch są przekonane, że papież 
i kościół posiadają zupełną wolność i 
niezawisłość. Melegari mniema , że rzą­
dy nigdy nie wezmą udziału w agita- 
cyach tego rodzaju, i prosi o odrocze­
nie odpowiedzi na interpelacyę, na co 
zgadza się interpelant. Nicotera oświad­
czył, że rząd uważa odroczenie za po­
żądane, ażeby okazać, iż nie obawia 
się tych agitacyj,

Bukareszt, 4 maja. Izba przy­
jęła jednogłośnie przedłożenie rzi 1 
o moratorium. rządowe

W ied eń , 5 maja. {Teł. pryw.) 
U s t a w a  o l i c h w i e  z o s t a ł a  przjez 
R a d ę  P a ń s t w a  154 g ł o s a m i

p r z e c i w  65 p r z y j ę t a ;  głosowali 
za ustawą Polacy, członkowie prawi­
cy, centrum, ministrowie, częściowo 
klub postępowy, lewica i reprezentan­
ci wielkich posiadłości.

W  k om issy i u g od ow e j oświad­
czył minister D e p r e t i s, że propozy- 
cya 30 do 70 w rozkładzie kwot i 
dziś jeszcze odpowiednia jest stosun­
kom.

Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Wszystkie dzienniki tutejsze zapisują 
jednozgodnie, że o d p o w i e d ź  r ządu  
na interpelacyę w kwestyi wschodniej 
sprawiła wrażenie stanowczo pomy­
ślne. (Odpowiedź tę znajdą czytelnicy 
w telegraficznem streszczeniu pod ru­
bryką:" Rada Państwa'. Przyp. Red.).

Fremdenblatt oświadcza, że uzy­
skane przez hr. Andrassego p o r o z u ­
m i e n i e  m i ę d z y  A u s t r y ą  a N iem ­
cami  w kwestyi wschodniej gwaran­
tuje zlokalizowanie wojny a tern samem 
utrzymanie pokoju europejskiego.

W i e d e ń ,  5 maja. (Tel. pryw.) 
Według prywatnych źródeł angielskich 
zapisuje Fremdenblatt pogłoskę, że 
w o j s k a  r o s s y j s k i e  o d n i o s ł y  
z w y c i ę s t w o  n a d  T u r k a m i  p o d  
K a r s e m .

Odprawiwszy agenta rumuńskiego 
Porta wzięła r u m u ń s k i c h  p o d d a ­
n y c h  mieszkających w Turcyi, pod 
krajową opieką.

Budapeszt, 5go maja. (Tel. 
pryw.) Wczoraj wieczór odbył się tu 

c z e ś ć  s o f t ó w  w i e l k i  p o c h ó d  
p o c h o d n i a m i .  Była to manifesta- 

cya imponująca udziałem nieprzejrza­
nych tłumów. Mimo tak żywego udzia- 
u ludności i zapału spokój nie został 

nigdzie zakłócony.
Z prowincyi donoszą, że przy­

mrozki zrządziły s z k o d y  z n a c z n e  
w zasiewach i owocach.

Petersburg, 5 maja. Agcnce 
russe donosi, że Porta odstąpiła od za­
miaru w y d a l e n i a  z T u r c y i  wszy­
stkich poddanych rossyjskich. Porta 
zastrzega sobie jednak wydalać takich 
Rossyan którzy dopuszczają się zakłó­
cenia spokojności lub są w ogóle po­
dejrzani.

W e rsa l , 5 maja. W  skutek 
interpelacyi lewicy w kwestyi k lery­
ka ln y  ch  m a n i f e s t  a c y j  przyjęła 
Izba 361 głosami przeciw 121 porzą­
dek dzienny, ułożony przez prezyden­
tów wszystkich trzech stronnictw le­
wicy, wzywając rząd, aby przeciw tym 
manifestacyom użył prawnych środ­
ków.

liOiniyii, 5 maja. Morning Post 
dowiaduje się, że rząd w obec możli­
wych następstw na Wschodzie posta­
nowił jak^ n a j s p i e s z n i e j  z a o p a ­
t r z y ć  w s z y s t k i e  m ni e j s z e  statki  
w o j e n n e  z a ł o g ą  o d p o w i e d n i ą .

Times ogłasza l i s tę  t y c h  wojsk,  
które na wypadek potrzeby n i e z w ł o ­
c z n i e  w y s ł a n e  z o s t a n ą  do  M a l ­
ty. Korpus ten obejmie 7 pułków ja­
zdy, 4 brygady artyleryi, 59 batalio­
nów piechoty.

Bukareszt, 5 maja. K s i ą ż e  
K a r o l  darował oficerom armii polo- 
wej 100.000 f ra n k  ó w  z własnej li­
sty cywilnej na w y e k w i p o w a n i e .

Izba uchwaliła organizowanie m i- 
l i c y i  i g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j .

Konstantynopol, B maja.
Agence Haucts donosi, że minister spraw 
zewnętrznych Savfet basza uwia­
domił ustnie rumuńskiego a g e n ­
ta, że w obec zawartej między rzą­
dami Rossy i a Rumunii konwencyi 
funkeye rumuńskiego agenta w Stam­
bule zostały zawieszone.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
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mp do nabycia a a  beas- 
4  Juu c e n  książek dobo­

rowych! Mający chęć korzystania z niej ze­
chcą zaźadać »  k s i ę g a m i  
K .  we Lwowie, k a ta ­
logu  a n ty k w a rs k ie g o  tej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie b e l e t r y s t y ­
c z n e  polskie, francuskie i niemieckie, tudzież 
wiele dotyczących ostatniej wojny francusko- 
pruskiej. —  Posyła się go bezpłatnie. (2028)

Zwracamy uwagę szanownych Czytelników na 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów

S M  przedmiotów optycznych i ie c M c z n y c li
c. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia

J . l e u l i o e f e r »
we Lwowie

ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg nl. Sykstuskiej.
Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej. 

C en n ik i g ra tis  i fra n k o . (1351)

P r z y je c h a li d o  L w ow a
dnia 4 i 5 maja 1877.

H otel G eorge’a
Pp. Ks. K. Radziwiłł z Rossyi. L. ks. 

Windisckgratz z Wiednia. K. hr. Wodzicki z

Olejowa. Dr Schmidt z Sniatyna. Dr. I. Ko- 
pernicki z Krakowa. Dr. M. Łękawski z Koło­
myi. P. Klinger z Maffersdorf M. Stransky z Pragi.

Pp. M, hr. Borkowski z Mielnicy. S. 
Dzieduszyeki z (fwoźdzca.

H otel W a rs za w s k i.
Pp. P. Chołoniewski ze Stryja. M. Pisko- 

zub z Czerlan.
H otel A ng ie lsk i.

Pp. I. Krajewski z Czech. J. Nowotny z 
z Krajowic. B. Raciborski z Rossyi. B. Romalo 
z Rumunii. N. Puchalski z Żurlwic. K. Moch­
nacki z Stanisławowa.

Pp. F. Bartmański z Tadan. W. Bogdań­
ski z Ujścia. T. Lewandowski ze Smolina. J. 
Rutkowski z Czortkowa.

H otel Europe jsk i.

Pp. W. hr. Stecki z Rossyi. F- Jotejko 
z Odessy. K. Zwolski z Bryńca. Z. Margulies 
z Wiednia. A. Lutinger z Ozerniowiec. L. 
Riiekert z Meiningen. F. Liibke z Meiningen.

H otel Langa

Pp. A. Żarski z Kulawy. T. Nehuta z Wie­
dnia K. Renker z Wiednia. L. Grrtinfeld z Wie­
dnia. Z. Berg z Krakowa. A. Weslew Linden- 
burgu.

Pp. Br. Egloffstein z Jaworowa. J, Sa- 
phir z Hamburga. D. Zellmann z Opawy. B. 
Kromer z Wiednia. J. Bernadiner z Widdnia.

H otel K rako w s k i
Pp. A. Rudolf z Nadwornej. W. Jasinicki 

z Kulikowa. J. Blech z Droliowyża. L. Sękow­
ski z Wydrny. J. Kling z Odessy.

H o te i Kuhna.
Pp. J. Stanek z Wiszenki. F. Zamorski 

z Wiednia.
Pp. L. Kijanowski z Rohatyna. K. Ju- 

ścieński z Żółąwi

O d je c h a li ze  L w ow a
Pp. M. hr. Komarnicki do Horopina. Dr. 

Duniecki do Krakowa. W. Andryjewicz do Pa­
ryża. T. Wajdowski do Bobrki. S. Zagórski do 
Żółkwi.

Pp. W. Schwarz do Żółkwi. W. Schneider 
do Ozerniowiec. A. Fruhling do Tarnopola. H. 
Dornbach do Żukowa. A. Udrycki do Mostów.

S p o strze że n ia  m e te o ro lo g ic zn e
z dnia 5 maja 1877, godz. 7 rano.

Barometr 734.38mm. Psychrometr suchy 2.0°C. 
Psychrometr wilgotny 1.4°0. Prężność pary 4.7mm. 
Wilgoć 89% Zachmurzenie 10. Wiatr SE1.
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 1.6UR.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rzychod zą  do Lw ow a.

Z K ra k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany).

Z C ze rn io w ie c : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z P o d w o ło czy sk : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z P o d w o to c zy sk : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy) ■ o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lw ow a.
Do K ra k o w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do O ze rn io w iec : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podw ołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

P o ry  niniejszego ro zk ładu  ja zd y  odnoszą się do po­
łudn ika pesztećskiegu , godz. 12 w P eszc ie  odpowiada  

godz. 12 m. 20 we Lw ow ie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 4 maja 1877.

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lvrow.ezer.-jas. ,, 2Q0 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.1

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow . kredyt, galie. 5°/0 w. a, .

n n łł ^ J o  J,
♦i tj jj ®  / o  okresowe

Banku hip. galic. 6°/0 w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a..

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. ;
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i  Buków. 6%  los. w 15 lat. 
Tow . kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. , 

n „ 6%  w. a. w 30 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5%  m. k. . .
Pożyczki kraj. i  r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleondor . . . . . , .
P ó łim perya ł..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n „ papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .
Srebro .........................................
Kupony w srebrze ....................

złr. ct. złr. et.
198 — 201 -

 106 —
212 50 216 — 
212 -  216 -

płacą żądają
waluta austr.

81 50

81 50 
84 40 
87 50

82 75 
7 7 -  
82 75 
8 6 -  
89 50

90 10 91 20

00 W3 25 84 75
— — 91 —

14 _ 15 50
— —■ 20 —

5 94 fi 09
6 02 6 15

10 22 10 34
10 35 10 60
1 70 1 30
1 41 1 43

62 70 63 70
110 — 112 —
109 7b 112 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 2 maja 1877.

1 . D łu g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . .  . . • ■ 58.25 58.45
luty-sierpień............................... 58.60 58.80

Jednolity dług Państwa w srebrze. .
styczeń-i i p i e c ..................... 63.90 64.10
kwieeień-październik . . . .  63.90 64.10

Losy z roku 1839 całe . . . • 277.— 279.—
„ „ 1839 piąta cześć 4°/o • ■ 277.— 279.—

„ 1854 po 250 złr................... 102.— 102.75
„ 1860 po 500 złr. 5%  . . 106.75 107.25
„ 1860 po 100 złr. 5%  . . 114.— 114.50

„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 126.75 127.25
„ 1864 „ “ po 50 złr. 126.50 127 -

Benty Como po 42 lir. aus...................  20.— 21.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0........................., . . . . 138. 0 139.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.— 99.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%  . 70.45 70.60

3. Obligacye indemn. 5% za 100 złr.
Czech .- . ....................  102.— —.—
B u k o w in y ..............................................79.— 81.—
G a l i e y i ...................................................  83.50 84 —
Niższej A u s t r y i ........................................ 102.— —.—
Siedm iogrodu......................................... 68.50 69.50
W ę g ie r ......................................................  7 2 . -  72.75

3 . In n e  p o ży c zk i p u b lic zn e .
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6<7U _ — .—  — .—

Ajfe-Cy©*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 64.50 64.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 137.90 138.10 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 628.— 633. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . - • — — •—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200 zł. wpł. 40% - . -
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — — _
Banku narodowego a 600 zł. . . 762.— 764.—
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m l. . 305.— 307.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 130.50 131.50 
Kol Preszów-Tarn. (w.o.) a 200zł. wsrbr. —.— — .— 
Półn kolej polOOOzł ........................  1815.— 1820.—

płacą, żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 197.75 198 25
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 103.— 103.50
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 214.50 215.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 75.50 76.—
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . . —.— —.

“ 5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%  90.— 91.
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  wsr. 106.50 107.
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6% 86.— 88.

  „ w 20 „ 7 %  9 6 . -  96.50
- „ * „ „ w 36 „ 5  V. 9 4 . -

Gai. Tow. kred. w. a. po 4%  . —.— — .—
„ „ „ „ po 5%  . . . 82.50 8 3 .-
„ „ „ „ po 5%  w 37 la­

tach zwrotne —.— 83.50
Gal. banku hipot. po 6%  . . . 84.25 84.75
Gal. zakł. kred. włość, po 6% . . . 87.25 88.25
Tow. kr.ed.miejs.lw. w 151, wyl. po 6%  . 80.— 82.—

„ „ w 301. wyl. po 6%  . —.— —
Banku narodowego po 5°/0 . —.— —•.—
Weg. tow. ziem. po 5% %  . . 88.— 88.50

„ po 5 %  9 8 . -  98.50
6 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 65.50 66 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.oz.) .

a 300 zł. 5%  w srebr. . . 54.— 55.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  101.— 102.—

„ „ 100 zł. w. a  96.50 97.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 .zł. 5%, . 101.75 102.25

„ „ i „ „  II. e m lsy i. . . 98.50 99.—
„ „ „ „ III. r  . . . 96 25 96.75

IV ___ _____?! ?! ?7 77 J- T . j, . . —. .-- -
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300

zł. 5%  w srebrze z r. 1865 . . 73.50 74.—
z r. 1867 71.50 72.—
z r. 1868 . 61.— 6 2 .-
z r. 1872 —.— 59.—

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 60.— 62.—
7. Losy.

Iust. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 153.— 153 50
Clarego po 40 zł. m. k 31.— 31.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m 03.50 94.—

płaca, żadaja.
Kegleyieba po 10 zł. m. k. . . .  13.25 13.75
Losy miasta K ra k ow a ..........................14.50 15.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.— 30.—
Palfiego po 40 zł. ni. k..................  26.— 27.—
Fundacya szpit. Aroyksięcia Rudolfa . 13.— 13.50
Salina po 40 zł. m. k. . “ . . . 36.50 37 50
St. Genois po 40 zł. in. k..............  22.75 23 25
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 1 7 .—  19.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119. -  121.—

„ „ 50 zł. m. k. . . 60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... — 22.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21.— 23 —

W e k s l e  (na 3 miosiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 62.65 62.75
Berlin za 100 mark w. n p ...........  62.65 62.75
Frankfurt za 100 mark p. . . . 62.65 62 75
Hamburg za 100 mark w. p n. . 62.65 62.75
Londyn za 10 ft. szt. . . . 128.85 129 —
Paryż za 100 fr.......................................  51.30 51.40

K u r s  z  To t a .
Dukat cesarski men. . . . . 6.13.— 614.—

pełnej w a g i ..................  6.11.— 6.12 -
K o ro n a ..............................................  ... ..... ... .....
20-frankówka  10.30.05 10.31.05
Rosyjski im p e r y a ł ......................... —
Talar związkowy.......................... — _ ’__
Srebro . . . . . . .  111.25 11L50

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
TeLegrafowiiay kurs wiedeński.

4 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego .
Londyn . . . .  ....................
Srebro ........................................................
Napoluond’o r ..............................................
Dukat cesarski men. . . .  . . .
100 marek niem ieckich.........................

złr. |et.
58 35 "
64 30
70 70

107 15
765 —

137 90
123 80
112 —
10 30
6 12

63 25

1 1 % Ic- mm aa i Ur*!Bę<lowy.
(2520 E  d y  fe t.

L. 2897. C. k. sąd powiatowy w Tar­
nobrzegu zawiadamia, iż złożone zostały w 
sądzie do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta dotyczące założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej Zu- 
pawy z miejscowościami Furmany, Poręby 
furmańskie, Jeziorko i Grębów Szlachecki.

W  razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów, przeprowadzone będą 
dalsze dochodzenia dnia 6 maja 1877.

Tarnobrzeg 29 kwietnia 1877.
(2522) O g ło szen ie .

L. 20210. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 
dniu 14 kwietnia 1877 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych przy firmie „Ju­
liusz Mikolasch“ prokura Andreasa Lippusa 
wykreśloną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handl.
Lwów dnia 20 kwietnia 1877.

(2460 1— B) Obw ieszczenie.
L. 677. O. k. sąd powiatowy w Dolinie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł., a względaie 
148 zł. 88 ct. w. a. z pn. przym. sprzedaż re­
alności nk. 167/271 subr. 190/259 w Strotynie 
niżnym położonej, dłużników Maryi, Wasyla, 
Matwija Mełnyków i Michała Semków wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c, k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
maja 1877, 21 czerwca 1877 i 26 lipc-a 1877 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
eeię wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu­

tejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 25 lutego 1877.
(2524 1— B) K o n k u r s .

L. 8637. Dwie posady radców sądów 
krajowych przy sądach obwodowych 1) w 
Stanisławowie, 2) Tarnopolu z płacą w VII kla­
sie rangi, a w razie przeniesienia, przy in­
nym sądzie kolegialnym są do obsadzenia.

Ubiegający się o powyższe posady 
wniosą podania swe do dni 14 do prezydyum 
c. k. sądu obwodowego, co do posady ad 1) 
w Stanisławowie, zaś co do posady ad 2) w 
Tarnopolu.

Lwów 1 maja 1877.
(2507 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 5912. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie ogłasza, że na dniu 23 maja i 20 czer­
wca 1877, każdym razem o 10 godzinie, przed 
południem, odbędzie się w tymże sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności gruntowej lk. 536 
w Błazowy, Pawła Hussa własnej, celem za 
spokojenia należytości Abrahama Schainbacha 
w kwocie 50 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 40 zł. w. a.
Wadyum 4 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i proto­

koły egzekucyjne przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Strzyżów dnia 21 czerwca 1876.
(2481 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 1180. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
del. w Tarnopolu podaje do powszechnej wia­
domości, że w drodze egzekucyjnej licytacyj­
nie sprzedaż realności, do spadkobierców śp. 
Gabryela W iwczarowskiego pod nk 159 w 
Berezowiey wielkiej położonej, na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, celem ściągnięcia sumy 250 zł. 
w. a. z pn. w dniu 1 czerwca, 5 lipca i dnia 
2 sierpnia 1877 w zwykłych godzinach u­

rzędowych, w tutejszym sądzie za gotówkę 
się. odbędzie.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. 
Wadyum 60 zł.

Dalsze warunki licytacyjne mogą byc 
w tus. registraturze przejrzane.

Przy pierwszem i drugim terminie ta 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Tarnopol dnia 30 marca 1877.
(2555 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 7108. C. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniach 24 maja 1877, 20 czerwca 1877 i 4 
lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w sądzie publiczna licyta- 
cya pomiarka Cn. na Dzwiniaczce leżącego, 
masy nieobjętej dłużnika Maksyma Borteja 
własnego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
z 3/4 morga, na sumę 70 zł. sądownie oce­
nionego, ku zaspokojeniu pretensyi Moszka 
Frosta w kwocie 40 zł. z pn. pod warunka­
mi, które w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 24 listopada 1876.

(2450 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 5106. C. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 400 zł. w. a., a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 346.06 zł. zł. w. a. od 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Gredit-Anstalt) w Krakowie w tutejszym są­
dzie w trzech terminach dnia 11 maja, 15 
czerwca i na dniu 20 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna licytaeya realności dłużników Wasyla 
i Kaśki małż. Żurawel własnej, pod 1. k. 26 
rep. 29 w Opace w powiecie cieszanowskim

położonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego-
Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a., 

wadyum 80 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim poniżej ceny wywołania, je ­
dnakże nie niżej jak za 500 zł. sprzedaną 
zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy.
Lubaczów 15 marca 1877.

(2568) O głoszenie.
L. 277. Komisya hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w Gorlicach, zawiadamia niniej­
szem, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Staszkówka dnia 7 maja 1877 w tejże 
gminie rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uznał.

Gorlice dnia 30 kwietnia 1877.
(2564) O g ł o s z e n i e .

L. 220. Komisya hipoteczna zawiada­
mia, iż złożone zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy Świrczków w c. k. sądzie delego­
wanym miejskim w Tarnowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym w Tarnowie lub też przed komi­
sarzem hipotecznym dnia 15 maja 1877, na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prowa­
dzone będą.

Tarnów dnia 30 kwietnia 1877.



(2523 2—3) E  d y  k  t.
, L. 3828. C. k. wyższy sąd krajowy 
Wowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 

* dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 Dz. u. p. 
a° wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności pod lk. 148 w mieście Sta­
nisławowie w tamtejszym powiecie sądowym 
1 podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Berscha Schindlera za właściciela tej realności, 
Pierwszym tutejszo - sądowym edyktem z d. 7 
kwietnia 1875 r. 1. 6910 wyznaczony minął, 
] przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów, 
odnoszących się do wspomnionego ciała tabu­
larnego za pokrzywdzonych się uważają, ni- 
^ejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 31 
sierpnia 1877 włącznie w c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
opisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż resty 
iueya lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 27 marca 1877.
(2468 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 2089. C. k. sąd powiatowy w Doli 
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Fedia 
Hrywniaka pożyczki 250 zł, a względnie 245 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lk. 22 w Słobodzie poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, ry­
czałtowo na dniu 18 maja, 7 czerwca i 5 
lipca 1877 w zabud. sądowem, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem, pod 
warunkiem , iż realność ta dopiero na trze­
cim terminie poniżej ceny wywołania na 
kwotę 450 zł. w. a. ustano wionsj, sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 45 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego 

Dolina dnia 19 marca 1877.
(2465 2 S) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2087. c . k. sąd powiatowy w Doli­
nie ogłasza ze na żądanie c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Stefana 
Jusypec pożyczki 100 zł., a względnie 78 zł. 
88 ct. w. a. odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności On. 22/21 w Kalnej położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczałtowo 
na dniu 18 maja 1877, 7 czerwca 187Y i 5 
lipca 1877 w zabudowaniu sądowem, każdym 
razem O godzinie 10 przed południem, pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 400  
zł ustanowionej, sprzedana zostanie.

W adyum wynosi 40 zł. w. a 
Bliższe warunki i protokoł zastawnicze- 

2 „  „p isan i, m o im  w re g is tra ta e  p rze jm o.
0. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 27 marca 1877.

(2372 2 3) E  d  y  k  t«
i  4813. Samborski c. k. sąd obwodo­

w y zawiadamia Bazylego Szemelowskiego a 
względnie dzieci jego co d° nazwiska i mi j 
sca pobytu nicwiadomych e pros ę

S i e i S S  w y k a z a n i^  Jrenotacya na
i z*; i V 121/4 w Samborze dzielnicy 

lwowskiej n 3 on. jest usprawiedliwioną lub 
usD raw ied liw ien ie  w toku, wyznaczony został 

1877 o 10 godziniei rano

i że prośbę tę doręczył ust.an°wlp ^ iń s k ie -
nich kuratorowi adwokatowi dr. 
mu, którego zastępcą adw. dr. Wi z.

Sambor dnia 10 kwietnia 1877.
(2433 2— 3) E  (1 y  t  t ,

L. 2048. C. k. sąd powiatowy w Sano­
ku wiadomem czyni, że celem zaspokojenia
wywalczoczej kwoty 354 zł. z pn. odbędzie 
się na rzecz Samuela Ramera przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 58 
w Sanoczku położonej, Iwana Przystasz wła­
snej w terminach dnia 3 maja, 6 czerwca i
7 lipca 1877, zawsze o godzinie 10 rano w 
tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi wartość 1000 
zł., wadyum 100 zł.

Warunki licytacyjne^ w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można.

Sanok 31 marca 1877.
(2287 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3442. C. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzywilejowanego zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Sebastyanowi, Agniesz­
ce i Michałowi Magoniom celem zaspoko­
jenia wywalczonej pretensyi w kwocie 
143 zł. 88 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie publiczna sprzedaż pizymusowa 
realności pod 1. k. 143/97 w Kraczkowy po­
łożonej, Sebastyana, Agnieszki i Michała Ma- 
goniów’ własnej, protokołem z dnia 11 sier­
pnia 1869 1. 376 zastawniczo opisanej, a na­
stępnie ocenionej pod następującemi warun­
kami :

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina mianowicie na dzień 
30 maja, 28 czerwca i 31 lipca 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

2 Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3 Za cenę wywoławczą tej lcalnosci 
ustanawia się cenę szacunkową tojże w kwo­
cie 600 zł. w. a.

Reszto warunków licytacyjnych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można. 

Tyczyn dnia 20 Listopada 1876.
(2541 2 3) Obwieszczenie lieytacyi.

L 1715. Wskutek rozporządzenia wy­
sokie! ć k krajowej Dyrekcyi skarbowej z 
dnia 25 stycznia 1877 1 40800/1876 i na 
mocy pozwolenia wysokiego.Ministerstwa skar­
bu z dnia 27 września 1875 L 24120 odbę­
dzie się na dniu 15 maja 18 • ■ J
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu Wi­
ko za wniesieniem pisemnych ofert publiczna 
licytacya w celu sprzedaży następujących real­
ności należących do wys. c. • s ar u a po 
łożonych w Narajowie starostwa Brzezanskiego

m a)U°Dworek tak z w a n y  pomieszkanie rot- 
J mistrza wraz z budynkiem gospodarczym 

N O 16 pod par. bud. 171 zajmujące 
„..„„tu  2 l4 n  sążni i Ogród jarzynnypod

b) Dworek tak .wrny, pom .m kam . dla 
podwładnych oficerów 0. N. 17 pai. 
bud. 170 zajmujący U9|J s4j™-

c) Ujeżdżalnia par. gron. N. 102 zajmn-

d) IJ lic & ẑ ajniuj ac a 48 □  sążni 7 Q “ par.
irrunt N. 104.

e) Plac ‘zajmujący 64Q  sążni par. grunt.
N. 9237.

f) Kryta studnia na placu pod L.
den a szacunkowa wspomnianych real-

aości wykoJi 975S d . 7 o t  t. j dai.wieć-
tysięcy siedemset pięćdziesiąt trzy zł. 7 ct. a. w.

Pisemne oferty opieczętowanezaopatrzo- 
ne 10°/ wadyum ceny szacunkowej z dokład- 
nem wyrażeniem powyższych i tylko złączme 
licytować się mających przedmiotów, i ceny 
ofiarowanej za nich., która nietylko cyfiaini 
lecz także i słowami wymienioną być m a , 
przyjmować się będą tylko do 9 godziny ra­
no dnia do lieytacyi wyznaczonego przez na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Warunki lieytacyi tudzież odnośny kosz­
torys szacunkowy przejrzeć można w urzędo­
wych godzinach* w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
W Tarnopolu dnia 25  kwietnia 1877.

(2457) O g ło s z e n ie
L. 4 5 6 5 . O. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg grun­
towych w Strzałko wie na dniu 11 maja 1877 
rozpoczęte zostaną, w którym to dniu wszy­
scy , którzyby interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania mieli, zgłosić się, i wszyst­
ko, cokolwiek do wyjaśnienia lub obrony praw 
swoich za stosowne uznaja, przytoczyć moga. 
„n ,rJ 5 r ; d u i a  25 kwietnia 1877.
(2458) E  d y lt t.

L. 11688. O. k. sąd powiatowy w Stry­
ju czym wiadomo, iż złożone zostały w tu­
tejszym sądzie arkusze posiadania i inne akta 
do założenia księgi hipotecznej w Pukieni- 
czach służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być moga w koinisyi 
hipotecznej dnia 19 maja 1877, w którym to 
dniu dalsze dochodzenie prowadzone będzie.

ktryj dnia 25 kwietnia 1877.
(2498 1 3) ©głosaseuie.

L. 7429. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie czyni wiadomo, że realność pod 1. 45/28 
w Wołoskiej wsi położona, Iwana Dosia- 
ka własna, ciała tabularnego nie stanowiąca 
celem sciągnienia wywalczonej przez Zakład 
kredytowy włościański sumy 150 zł. z p. n. 
14 czerwca i 12 lipca 1877 tylko za lub po­
wyżej, zas 16 sierpnia 1877 zawsze przedpo­
łudniem, i poniżej ceny szacunkowej w sądzie 
tmejszym sprzedaną zostanie, że cena wywo- 

400 zł. a wadyum 40 zł. wynosi.
Z c. k. sądu powiatowego.

Bolechów 31 grudnia 1876.
(2435 1— 3) E  d y  li t.

L. 7962. 0. k. sąd powiatowy w Żywcu 
czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności p. Szymona Brzeczki w kwocie 700 
zł. i 400 zł. z przyn. przedsięwziętą zostanie 
przymusowa sprzedaż połowy realności w Ży­
wcu pod nk. 376 położonej, dłużnika Anto­
niego Pawełka własnością będącej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej w drodze publi­
cznej lieytacyi, a to w trzech terminach na 
dniu 22 maja 1877, 22 czerwca 1877 i 23 
lipca 1877 w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym, każdym razem o godzinie 10 rano z 
tyim dokładem, iż ta połowa realności’ na 
sprzedaż wystawionej, . .-  j na pierwszym i dru­
gim terminie za cenę szacunkową lub powy-

Gazeta Lwowska Nr. 104 z dnia 5 maja 1877.

wyżej takowej, na trzecim zaś także poniżej 
tejże za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1250 zł.

Przed rozpoczęciem lieytacyi winien 
chęć kupna mający złożyć wadyum w kwo­
cie 125 zł.

Resztę warunków, protokół zastawnicze­
go opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej w godzinach urzę­
dowych.

O tern zawiadamiamy strony dotyczące 
jakoteż i tych wierzycieli, którzyby prawo za­
stawu dopiero po dniu 11 grudnia 1876 na­
byli, lub którymby rezolucya egzekucyjna za 
późno doręczoną była lub w cale doręczoną 
być uie mogła do rąk kuratora pana Teofila 
Chwaliboga.

Żywiec dnia 30 grudnia 1876.
(2432 1— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 5790. C. k. sąd powiatowy w Rawie 
podaje do wiadomości, iż odbędzie się w dro­
dze egzekucyi na dniu 4 czerwca, na dniu 2 
lipca i na dniu 6 sierpnia 1877 w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem licytacya w celu sprzedaży domu 
pod 1. d. 296 w Rawie wraz z stodołą, ogro­
dem i podwórzem do Łukasza Galisiewicza 
należącego, ciała tabularnego nie stanowiące­
go, pod warunkami, które tutaj w sądzie w 
godzinach urzędowych przeglądnąć można, a 
które przed samą licytacya także odczytane 
zostaną.

Rawa 13 kwietnia 1877.
(2503 1— 3) E  d y  k  t .

L. 2962. W sprawie egzekucyjnej dy­
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Wasylowi Unguran o zapłacenie 
kwoty 93 zł. 76 ct. w. a. z pn. przedsięwzię­
tą zostanie w tutejszym sądzie dnia 19 czer­
wca, 17 lipca i 21 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 227 w Serafińcach poło­
żonej, do Wasyla Ungurana należącej i ciała 
tabularnego nie stanowiącej, a to przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 150 zł. przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 150 zł. Wadyum 15 zł.
Beszta warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania zastawniczego i oszacowania zło­
żone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
liorodenka 10 kwietnia 1877.

(2479 1—3) O głoszenie k on k u rsu .
L. 10457. Celem nadania stypendyum 

z fundacyi imienia śp. Honoraty Tchórzni- 
ckiej o rocznych 100 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

W sparcie to, które zawakuje od 23 czer­
wca rb. przeznaczone jest dla dziewcząt w y­
znania chrześcijańskiego, które ukończyły 
siódmy rok życia, a szesnastego nie przekro- 
czy*y> pochodzą z rodziców niezamożnych, a 
pobierają nauki w szkołach publicznych lub 
piywatnych we Lwowie. ,

Pierwszeństwo przed innemi maja córki
urzędników galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, a pomiędzy temi sieroty.

Prawo rozdawnictwa służy Wnej Emilii 
z Polikarpoffów Tckórznickiej.

Kandydatki o stypendyum powyższe, 
mają wnieść podania do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 30 maja r. b. a to za pośre­
dnictwem zakładu, do którego na nauki u- 
częszczają i załączyć dowody uprawniające je 
do korzystania z powyższego stypendyum, a 
w szczególności metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, tudzież świadectwa szkolne.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi i W. K. Krakowskiego.

W e Lwow ie dnia 23 kwietnia 1877. 
(2506 1— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 5105. C. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 200 zł. w. a. a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 180 zł. 25 ‘ ct. w. a. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden 
Credit -Anstalt) w Krakowie w tutejszym są­
dzie w 3 terminach dnia 11 maja, 15 czer­
wca i 20 lipca 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści dłużnika Macieja Janczury własnej, pod 1. 
k.156 w Lisich Jamach w powiecie Oieszanow- 
skim położonej, nie stanowiącej ciała hipo­
tecznego.

Cena wywołania wynosi 350 zł. w. a. 
Wadyum 35 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real- 

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej jak za 
270 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mog, h j T w i S  
szej registraturze przejrzane. J

0. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 15 marca 1877.

(2509 1— 3) E  d y  k  t.
L. 8508. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie w skutek polecenia c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie podaje do wiadomości, 
że nowa karta hipoteczna dla realności pod
1. k. 2 w gminie katastralnej Kawiory w o­

kręgu c. k. sądu krajowego w Krakowie po­
łożonej, otworzoną została, która dla tej re­
alności jako księga hipoteczna, poczynając od 
dnia 1 maja 1877 uważaną będzie, a od te­
goż dnia wolno takową przeględać w c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionej karty hi­
potecznej, c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie ja­
kiego prawa, przed odwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tej nowej karty hipotecznej nabyli do tej 
nieruchomości lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, aby z temi prawami zgło­
sili się do c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie najdalej do dnia 31 lipca 1877, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w no­
wej karcie hipotecznej nadmienionej re­
alności zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już wiadome z jakiej rezolueyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w‘  skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków dnia 26 marca 1877.
(2518 1—3) E  d y k  t.

L. 693. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy 
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 133 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna •egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Franka Strusia w Białokiernicy pod n. 
k. 95/106 położonej w trzech terminach a to: 
24 maja 1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 
1877, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta przynajmniej za, na 
trzecim zaś i niżej ceny wywołania 400 zł. 
w. a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 20 lutego 1877.

(2462 1—3) Obw ieszczenie.
L. 1310. O. k. sąd powiatowy w Do­

linie ogłasza, że na żądanie c. k. Zakładu
kredytowego włościańskiego na ściągnięcie 
podniesionej przez Michała, Marunię i Nastunię 
Dudiak pożyczki 250 złr., a względnie 245 
zł. w. a. odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności lk. 246 w Mizuniu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczał­
towo na dniu 24 maja, 21 czerwca i 26 
lipca 1877 w zabudowaniu sądowem, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 500 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 15 marca 1877.
(2469 1—3) ©bw ieszczenie.

L. 2090. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w 
a', z J!u;  Przym»sowa sprzedaż realności pod 
n t  9/90 subrep. 25 w Słobodzie położonej, 
dłużnika Danyła Kuzelaka własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 14 czerwca 1877 
12 lipca 187 i i 9 sierpnia 1877, każdym ra- 
rem o godzinie 9 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun-

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 17 m arca 1877.
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(2452 2—8) E  d  f  k  t.

L. 1796. 0. k. sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do wiadomości, iż w dniach 11 
maja 1877, 12 czerwca 1877 i 12 lipca 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie publiczna sprze­
daż realności dłużnika Arona Lanfera pod 1. 
spis 89, 91 i 114 w Smorzu położonych, ciała 
tabularnego nie stanowiących na rzecz fun- 
dacyi śp. Skarbka w celu zaspokojenia sumy 
995 zł. 96 ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 168 zł. w. a. 
wadyum zaś 20 zł.

Bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzane być mogą.

Skole dnia 7 kwietnia 1877.
(2516 2— 8) E  d y  k  t.

L. 691. C. k. sąd powiatowy w Pod-
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. a względnie 109 zł. 54 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Fe- 
dia Kuczmy w Nowosiółce pod 1. 55/179 po­
łożonej w trzech terminach, a to: 24 maja 
1877 r., 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877 r.
każdym razem o godzinie 10 rano, z tem,
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej 
ceny wywołania 350 zł. w. a. sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 35 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Podhajce dnia 20 lutego 1877.
(2408 2— 3) E d y  k t

L. 2702. W  skutek pozwu przez Berła 
Labiner pod dniem 28 marca 1877 do 1. 
2702 o ekstabulaeyę sum 235 zł. 55 zł. mk. 
ze stanu biernego realności pod 1. spis. 134 
w Zborowie położonej wytoczonego, zawia­
damia się pozwanego z życia i miejsca po­
bytu nieznanego Antoniego Tureckiego, wzglę­
dnie tegoż nieznanych spadkobierców, że do 
ustnej rozprawy tego sporu wyznaczono ter­
min na 11 czerwca 1877 o godzinie 9 przed 
południem, a pozew doręczono ustanowione­
mu na koszt i niebezpieczeństwo pozwanego 
kuratorowi p. Janowi Zaniewskiemu w Zbo­
rowie.

Pana Antoniego Tureckiego a względnie 
tegoż spadkobierców wzywa się, ażeby wcze­
śnie przed terminem ustanowionemu p. kura­
torowi informacyę swą udzielili, lub też in­
szego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, w przeciwnym bowiem razie 
szkodliwe skutki sami sobie przypisać by mu­
sieli.

C. k. sąd powiatowy
Zborów dnia 30 marca 1877.

(2411 2—3) E d y k t .
L. 21080. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
pan Hirsch Lubinger w sprawie o zapłatę 
sumy wekslowej 574 zł. w. a. z pn. przeciw 
Karolowi Freund pod dniem 19 kwietnia 1877
1. 21080 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, wskutek czego nakaz zapłaty wyda­
nym został, a ponieważ miejsce pobytu pana 
Karola Freund wiadomem nie jest, c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na tegoż koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Bobownika z 
substytucyą tutejszego adwokata dr. Popław­
skiego kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej, dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebnej informacyi usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za­
stępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem sto­
sownych do obrony środków użył, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Lwów dnia 20 kwietnia 1877.
(2444 2— 3) E d y k t .

L. 7584. O. k. sąd powiatowy Chrza­
nowski czyni wiadomo, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Dawida Grunbauma w 
kwocie 90 zł. z pn. przedsięweźmie w dniach 
28 czerwca, 19 lipca i 16 sierpnia 1877 za­
wsze o godzinie 10 rano i tylko wyżej ceny 
szacunkowej 1770 złr. wynoszącej, publiczną 
licytację realności pod 1. 7 subrep. 22 w 
Trzebionce położonej, dłużników Szymona i 
Agaty Rzepków własnej.

Wadyum wynosi 177 złr.
Resztę warunków, protokołu zastawni­

czego opisania i oszacowania rzeczonej re­
alności przejrzeć można w registraturze tutej- 
szo-sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów d. 25 kwietnia 1877.

(2455 2— 3) E d y k t .
L. 962. C. k. sąd powiatowy w Lisz­

kach przedsięweźmie na zaspokojenie należy- 
tości Maryanny Pituchowej w kwocie 80 zł. 
e s c  przymusową sprzedaż gruntu prze­
szło' 3 morgi obejmującego, Bartłomieja Mu­
siała, pod Nr. 57 w Bielanach w Wielkiem 
Księstwie krakowskiem położonego, ciała ta­
bularnego niestanowiącego, przez publiczną 
licytacyę w dniu 14 czerwca, 12 lipca i . 
sierpnia 1877 zawsze o godzinie 10 zrana w

izbie sądowej, z dołożeniem, że realność ta 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, zaś przy trze­
cim i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie. Cena szacunkowa gruntów wynosi 300 
zł. i służy za cenę wywołania

Zakład 30 złr.
Protokół egzekucyjnego opisania i o- 

szacowania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze.

Liszki, dnia 10 kwietnia 1877.
(2436 2— 3) E d y k t .

L. 539. 0. k. sąd krajowy uwiadamia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Ferdynanda Kramer i małżonków 
Bazylego i Annę Romanów, iż w skutek 
prośby Michała i Wiktoryi Begińskich na 
dniu 4 stycznia 1877 1. 539 wniesionej u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do 1. 539 poleco­
no tabuli miejskiej wydzielenie ze składu re­
alności pod 1. 46 %  we Lwowie części grun­
tu składającej się z części parcel katastr. 
3912 i 3913 w objętości 750 sążni kwadr., 
utworzenie z tejże wydzielonej części nowe­
go ciała tabularnego pod 1. kons. 46%  lit.
b. zaintabulowanie szpitalu dla dzieci pod 
nazwą św. Zofii, —  oraz uwidocznienie w 
stanie biernym tego nowo utworzonego ciała 
tabularnego pod Ńr. kon. 46%  lit. b. prawa 
zastawu dla sumy 200 złr. w. a. wraz z 
procentami Dom. 4 pag. 198 n. 3 on. na 
rzecz Ferdynanda Kramer w stanie biernym 
realności pod Nr. kons. 46%  intabulowanego 
i prawa trzyletniego najmu domu pod. 46%  
Dom. 4 pag. 199 n. 4 on. na rzecz mał­
żonków Bazylego i Annę Romanów w sta­
nie biernym tejże realności 46%  intabulo­
wanego, —  z tem dołożeniem, iż dla Ferdy­
nanda Kramer i małżonków Bazylego i An­
ny Romanów, tutejszy adwokat Dr. Gregoro- 
wicz kuratorem mianowany został i temuż 
powyższą uchwałę doręczono.

Lwów dnia 13 stycznia 1877.
(2493 2— 3) K o n k u r s .

L. 8916. Na posady: 1. pocztmistrza w 
Dzurynie w starostwie Czortkowskiem, za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
300 złr. —  pobory: roczna płaca 300 złr., 
ryczałt kancelaryjny rocznych 80 złr. i sy- 
stemizowane należytości jezdne za utrzymanie 
jazd osobowych pomiędzy Dzurynem i Bu- 
czaczem i pomiędzy Dzurynem i Czortkowem 
z obowiązkiem utrzymywania 6 koni, jedne­
go krytego i jednego otwartego powozu da­
lej dwóch zwykłych wozów i dwóch torb 
sztafetowych.

2. ekspedyenta, pocztowego w Żółtań- 
cach w starostwie Żółkiewskiem za kontra­
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 
—  pobory: płaca rocznych 150 złr. ryczałt 
kancelaryjny rocznych 40 złr. i ryczałt ro­
cznych 800 złr. za utrzymywanie codzien­
nych jazd posłańczych pomiędzy Żółtańcami 
i Kamionką.

Podania należy względem pierwszej po­
sady w przeciągu czterecn, względem dru­
giej posady w przeciągu trzech tygodni 
wnieść do c. k. krajowej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

L w ów  dnia 30 kwietnia 1877.
(2504 2— 3) E d y k t .

L. 2963. W  sprawie egzekucyjnej Dy­
rekcyi Zakładu kredyt, włościań. przeciw 
Mikołajowi Olszyńskiemu o zapłacenie kwo­
ty 140 złr. 64 ct. a. w. z pn. przedsięwzię­
tą zostanie w tutejszym sądzie dnia 19go 
czerwca, 17 lipca i 21 sierpnia 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 60 w Jasienowie 
położonej, do Mikołaja Olszyńskiego należą­
cej i ciała tabularnego nie stanowiącej, a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 300 złr., przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej. Cena wywołania 300 złr.

Wadyum 30 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, pro­

tokół opisania zastawniczego i oszacowania, 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Horodenka d. 10 kwietnia 1877.

(2426 2— 3) $  M  f t.
g . 2264. 33om Stanislauer f. !. SreiśP 

geridjte ttńrb f)iemit befannt gemadjt, ba§ jur 
Ijemnbringung ber ©djutbforberung pr. 300 
fi. o. 2B. f. 9ł. bie epefutice geilbietmig 
ber, ber ©djutbnerin jjr. Iienriette Topolnicka 
geijorigett sub C. Nr. 174% in Stanislau ge* 
legetten f̂teatitdt f)tergericf)tS am 24 9Rai 1877 
um 10 tlhr S3. 9K. ftattfinben toirb.

®er Slu§rufgprei§ betragt 1727 fl. 40 fr.
o. 2B. jebod) toirb bie feiljubietenbe jftealitat 
um toa§ imrner fur einen ipretóoerdufjerttoerben.

®a§ SSabium Betragt 173 fl. b. SB. bie 
ubrigen geilbietungSbebingniffe, ber ©djćjjungś* 
att unb ber SLabulareętraft fomten f)iergerid)t§ 
eingefeljen werben.

Stanislau 10 SJłiirj 1877.
(2439 2— g) ® & i I t.

. 8 ;  Sn ber Ślngclegcnheit ber
Feige luchs weber Josef Czuper mu 93eWilli= 
gung be3 23er&ote§ auf bte bem Josef Czuper 
bci Bernhard Widrich gebuljrenbe gorberuna 
pr. 350 fl. o. SB. jur ©idjerftellmtg ber Feige 
Fuclis oou Josef Czuper im ©runbc eineS twu 
Josef Czuper afjeptirten Bećf)fel§ ddo. 2em= 
Berg 15 fftobember 1876 jafjlbar tn 6 3Kona=

ten a ddo: jufommenbert gorbentng pr. 300 fl. 
wirb fur bem 9lufentf)cdte nad) uuhefauuten 
jose f Czuper ein kurator in ber 9fh'rfon be§ 
abw. Dr. Landesberger mit ©ubftituirung boś 
abw. Dr. Rares befteltt.

Wirb baper Josef Czuper aufgeforbert 
bem fur il)tt beftellten kurator bie ju feiiter 
SBertfjeibigttng notljigen 93ef)elfc unb StuSfiinfte 
mitjutfjeilen, ober fiir fid) eincn anberen ©adj* 
walte ju wiifjlen, unb bcnfelbett bem Ijtefigen 
©eridjte anjugehen, wibrigenS er bie itbteu 
golgen fid) felbft wirb jufdjretben mitffen.
Słom f. 1. ftabt. bel. 23ejtrl§gerid)te§. Sec. I.

Sentberg am 13 Slprtl 1877.
(2387 2— 3) E d y k t .

L. 16982. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Zbigniew hr. Dunin Borkowski podał do tu­
tejszego sądu przeciw Mendlowi Glanzowi i 
innym pod" dniem 28 września 1876 1. 53450 
o przyznanie mu prawa własności do dóbr 
Winniczki z przyległościami Cholowa, Lu­
dwinów, Dmytrowice i Ganczary, i o wykre­
ślenie długów na te dobra przez Witolda hr. 
Borkowskiego zaciągniętych prośbę, a także 
prośbę o odnotacyę tego sporu w stanie czyn­
nym i biernym tych dóbr.

Ponieważ miejsce pobytu Mendla Glanz 
nie jest wiadomem, a zatem ustanowił c. k. 
sąd krajowy do zastępywania jego i na jego 
własny koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Szwedzickiego z zastępstwem adwokata 
dr. Ozeszera kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebnej informacyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub iunego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 7 kwietnia 1877.
(2477 2— 8) E d y k t .

L. 17164. 0. k. sąd krajowy w spra­
wach cywilnych we Lwowie niniejszem _ wia­
domo czyni, że wskutek prośby Teresy Świę­
cickiej, wniesionej pod dniem 17 lutego 1877
1. 9378 wszystkich posiadaczy listu zasta­
wnego czteroprocentowego galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego Sr. 111 na 
tysiąc zł. w. a. na okaziciela opiewającego z 
daty 1 stycznia 1864 nr. 15626 z kuponami 
z których pierwszy 30 czerwca 1877 a osta­
tni kupon 31 grudnia 1883 płatny z doty-
cząeym talonem się wzywa, aby prawa swe
co do kuponów w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, rachując od dnia płatno­
ści każdego kupona z osobna, co do listu za­
stawnego i talonu, zaś w przeciągu trzech lat, 
rachując od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu, tem pewniej zgłosili, ile że w razie 
przeciwnym w mowie będące kupony jako 
też list zastawny z dotyczącym talonem, a- 
mortyzowane zostaną.

Lwów dnia 6 kwietnia 1877.
(2427 2— 3) Obwieszczenie.

L. 966. Pan Prezydent c. k. sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem z dnia 19 kwietnia 1877 1. 2099 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
drugą zwyczajną tegoroczną kadencyę, której 
posiedzenia w dniu 1 czerwca 1877 o go­
dzinie 9 przed południem otwarte będą, pre­
zydenta c. k. sądu obwodowego Ryszarda Za­
wadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
c. k. radców sądu krajowego Maksymiliana 
Grabowskiego, Jana Spławińskiego, Jana Da­
neckiego, Pawła Mossora i Walentego Sie-
kierzyńskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnów 26 kwietnia 1877.

(2456 2— 3) Obwieszczenie.
L. 397. O. k. sąd powiatowy w Bud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi Jakóba Richtera w kwocie
168 zł. z pn. odbędzie się w budynku sądo­
wym dnia 16 maja, 15 czerwca i 16 lipca 
1877 o 9 godzinie przed południem przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod Ik. 19 
w Kołbajowicach położonej, Samuela i Ma- 
riem Bleiberger własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1695 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający

169 zł. 50 ct.
Resztę waunków można przejrzeć w tu­

sądowej registraturze.
Rudki dnia 28 lutego 1877.

(2421 2— 3) E d y k t .
L. 5812. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu uwiadamia niniejszem z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych Petronelę W it wie­
ka Ludwikę z Witwiekieh Jełowieką, Jana 
Witwickiego, Karolinę z Witwiekieh Padlew 
ską, tudzież Julinana Staszyńskiego, a wzglę­
dnie spadkobierców tychże, iż pod dniem 
12 kwietnia 1877, 1. 5812 wnieśli przeciw 
nim Jan Kanty Remigiusz dw. im. hr. Sze­
ptycki tudzież Alfons Jdalja, Felicja i Julia 
hr. Dzieduszyccy pozew o uznanie że prawo 
zastawu dla sumy 40000 złp. czyli 4784 zł. 
41 ct. wa. w stanie biernym dóbr miastecz­
ka Tłuste z przyległościami Anielówka dom 
1 pag. 394 n. 3772 on dom 131 pag. 151 
n. 52 ex. 53 on. i dom 140 pag. 386 n. 57

on zaintabulowane —  zgasło i ze stanu bier­
nego tych dóbr ma być extabulowane, który 
sąd tutejszy uchwałą z d. 16 kwietnia 1877
1. 5812 zadekretował do postępowania pise­
mnego i celem wniesienia obrony pisemnej 
w przeciągu dni 90 doręczył go kuratorowi 
ustanowionemu równocześnie dla pozwanych 
w osobie pana adw. Dra Łuezakowskiego z 
Tarnopola.

O tem uwiadamia sąd pozwanych z 
wezwaniem, ażeby kuratorowi środki obrony 
dostarczyli, lub też innego pełnomocnika u- 
stanowili i sądowi wymienili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 16 kwietnia 1877.
(2453 2— 3) E d y k t .

K. 17494. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, że przeciw 
Józefowi Jaremkiewiczowi na podstawie we­
kslu z dnia 5 sierpnia 1876 na kwotę 200 
złr. w. a. opiewającego wydany został nakaz 
zapłaty z dnia 16 marca 1877 do 1. 14246 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Jarem- 
kiewicza nie jest wiadomem c. k. sąd krajo­
wy do zastępowania go i na jego" koszt i 
szkodę ustanawia tutejszego adw. Dra Reicha 
kuratorem z zastępstwem adw. Dra Wieli. 
Zuckra z którym niniejsza sprawa przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się pozwa­
nego, aby w należytym czasie osobiście sta­
nął, lub potrzebne dowody prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę­
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 7 kwietnia 1877.

(2467 2— 3) Obwieszczenie.
L. 2088. C. k. sąd powiatowy w Doli­

nie ogłasza, że na żądanie e. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Wasyla 
Kuzieleka pożyczki 100 zł., a względnie 95 
zł. 92 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności Cn. 16/69 w Słobo- 
dzie położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, ryczałtowo na dniu 18 maja 1877, 7 
czerwca 1877 i 5 lipca 1877 w zabudowaniu 
sądowem, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, pod warunkiem, iż realność ta 
dopiero na trzecim terminie niżej ceny wy­
wołania na kwotę 250 zł. ustanowionej, sprze­
daną, zostanie.

Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 19 marca 1877.
(2484 2— 3) E ł l y k t .

L. 1058. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu w sprawie dr. Leona Bersoua 
przeciw Israelowi i Mindli małżonkom Busoh,
0 zapłacenie sumy 2500 zł. w. a z pn. na 
zaspokojenie tejże wierzytelności, rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
nr. 185 w Nowym Sączu położonej, dłużni­
ków własnej, w dwóch terminach 29 maja i 
3 lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu tutejszego sądu 
obwodowego.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 11067 zł. 50 ct. w. a . , wadyum 
wynosi 1107 zł. w. a.

Gdyby na powyższych dwóch terminach 
rzeczona realność za cenę wywołania lub wy­
żej takowej nie została sprzedaną, na tedy 
do ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznacza się termin na 18 lipea 1877 o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym są­
dzie, wzywając wszystkich wierzycieli, pod 
rygorem, iż niestawający uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości stawa- 
jącycii wierzycieli hipotecznych.

Reszta warunków licytacyjnych, jako też 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze.

O rozpisaniu niniejszej licytacji zawia­
damia się strony sporne, c k. główny urząd 
podatkowy w Nowym Sączu, tudzież wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych, zaś tych, któ- 
rzyby po dniu 19 lutego 1877 do tabuli miej­
skiej weszli, jako też tych, którymby uchwałai 
licytacyjna wcale nie, lub na czasie nie mo­
gła być doręczona, do rąk kuratora w osobie 
adwokata dr. Jarosza ustanowionego i przez 
edykta.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 14 kwietnia 1877.

(2434 2— 3) E d y k t .
L. 9836. W  dniach 4 maja, 8 czerwca.

1 13 lipca 1877, każdym razem o 10 godz.. 
przed południem odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie egzekucyjna licytaeya realno­
ści pod On. 268 w Podwysokiej na zaspoko­
jenie wywalczonej przez Salamona Magid, 
przeciw Iłaszowi Czeblik kwotę 20 zł. w. a. 
z pn.

Cena szacunkowa 70 zł., wadyum 7 zt-
w. a.

Reszta warunków są do wglądu w są­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Śniatyn 10 marca 1877.
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o»ooc
Obwieszczenie.

L. 1627. (2858 2— 3)
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 5444 
zł- 68 et. w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 5500 zł. a. w. na hipotekę dóbr części 
lasu w Czerchawie i Olszaniku w powiecie 
Samborskim położonych, Anny i Michała z Łom­
nickich Popielów własnych, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1875 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece ^podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

W e Lwowie, dnia 28 marca 1877.

L. 1630. (2361 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 

ytowego ziemsk ego obwieszcza niniejszem, 
s na podstawie §. 63 ustaw, kapitały 13760 
ł. 40 ct. 14915 zł. 11 ct. i 577 zł. 38 ct. 
. w. listami zastawnemi, z większych sum 
4300 zł. 15500 zł. i 600 zł. w. a. na hipo- 
;kę dóbr Smolnik z przyległośeiami w po- 
■iecie Liskim położonych, Wiktoryi z Adlów 
Wizytowej własnych, z tego Towarzystwa 
■ypożyczonyeb, z dniem 1 stycznia 1876 
.'szcze pozostałe wraz z odsetkami i nale- 
ytościami podrzędnemi, właścicielom tych 
óbr wypowiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
śeby w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
od rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
óbr hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
,wa kredytowego ziemskieg'0 były złożone.

W e Lwowie dnia 28 marca 1877.

Bezpłatnie £
otrzyma każdy wzory mego obficie zaopatrzone- f  
go jskładu towarów t. j. l u s t r ó w ,  k a a z c -  J  
m irów , k reton ów , zefirów  jak niemniej V 
111Slteryj n a  su k n ie  d a m sk ie  wszel- /  
kiego rodzaju, po 25 ct. od metra" począwszy.

Polecam równocześnie eleganckie 'ubrania 
damskie począwszy od 8 zł., najmodniejsze kafta­
niki od 5 zL płaszczyki od deszczu 
od 8 zł. i s z l a f r o k i  od 2 zł. 75.

J, Holxapfel?
W iedeń, Tuclilauben 7.

(2—5 2414)

O w

1631. (2362 2—3)

Obwieszczenia
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kre- 

ytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
3 na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 2818 

52 ct. m. k. czyli 2959 zł. 81 et., 3936 
f- 71 ct., 19100 zł. a. w. listami zastawne- 
P z większych sum 5000 zł. m. k., 4600 i 
9100 zł. w. a., na hipotekę dóbr Łowczówek i

Rychwald, z przyległośeiami w powiecie Tar­
nowskim położonych, Józefa Pellegrini i Bro­
nisława Rozwadowskiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 1 sty­
cznia 1876 r. jeszcze pozostałe,wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, właścicie­
lom tych dóbr wypowiedziane zostają z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowe pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskiego
były złożone.

We Lwowie dnia 28 marca 1877.

L. 2809. (2494 3~ 3)

Obwieszczenie.
Zarząd gminy miasta Tarnowa na pod­

stawie uchwały na dniu 12 kwietnia 1877 
powziętej wypuści prawo poboru kopytko- 
wego na wszystkich w okręgu gminy istnie­
jących rogatkach na czas od 1. lipca 1877 
do ostatniego grudnia 1879 w dzierżawę w 
drodze publicznej licytacyi.

Wszystkie w okręgu jej istniejące, ro­
gatki ujęte zostały w dwie sekeye, i zo­

staną albo Sekcyami lub też konkretalnie 
wydzierżawione.

Do sekcyi Iszej należą następujące 
rogatki:

1. na Rudach;
2. w Strusinie (ulica Chyszowska);
3. „ ulicy Nowy Świat (na drodze Kli- 

kowskiej);
4. na Rampie.

Do sekcyi Ilgiej zaś:
5. w Grabówce;
6. „ Pogwizdowie;
7. „ Zabłociu i
8. „ Terlikowce.
Cena wywołania za rogatki w Sekcyi 

I wynosi 4000 zł., zaś za rogatki Sekcyi II 
4500 zł. w. a. tytułem rocznego czynszu.

Licytacya odbędzie się w sali tutejsze­
go ratusza na dniu 15go maja, w razie zaś 
niepowodzenia na dniu 29 maja ewentualnie 
wszakże na dniu 12 czerwca 1877 zawsze o 
godzinie 9 rano.

Przystępujący do licytacyi osoby wi­
nę są przed jej rozpoczęciem złożyć w rece 
komissyi licytacyjnej, i to po odczytaniu pro­
tokołu licytacyi 10%  zakład (wadyum.)

Licytacja ta odbędzie się najprzód sek­
cyami następnie zaś konkretalnie, na zasa­
dzie ustnych lub pisemnych ofert.

Tarnów 28 kwietnia 1877.

L. 1628. (2359 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitały 1925 
zł. 67 ct. i 9186 zł. 18 ct. w. a. listami za­
stawnemi, z większych sum 2000 zł. i 7500 
zł. a. w. na hipotekę dóbr Nowosiółki w 
powiecie Liskim położonych, W . Benona 
Wilhelma dw. im. Minkwitza własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
1 stycznia 1876 r. jeszcze pozostałe wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędnemi, wła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egzekucyi mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go były złożone.

We Lwowie dnia 28 marca 1877.

- o o o -

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości źe w myśl § 11. statutu gradowego

wykaz najwyższych cen
po jakich w Galicyi, w W. Ks. Krakowskiem, w Ks. Bukowińskiem i na Szląsku, 

w pojedyńczych powiatach, wszelkie rodzaje ziemiopłodów 
do ubezpieczenia od gradobicia w r. 1877 przyjmowane będą.

ucd
cd
' io

Biała,
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
Dąbrowa,
Gorlice,
Grybów,

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko,

Pilzno,
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

Żywiec,
Szlazk.

Rodzaj ziemiopłodów

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28 
29 
80 
31

waga 123 
litrów czyli) 
jedn. korcal
kilo-

Żyto ozime . .
„ jare . . 

Pszenica ozima
jara . 

Jęczmień . .
Orkisz . . .
Owies . . .
Hreezka . . .
Kukurudza . .
Proso . . .
Groch . . .
Bób . . . .  
Fasola . . .
Soczewica . 
Wyka . . .
Konica czerw. .

biały .
Rzepak zimowy 

„ letni 
Lnianka . . .
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo 
Nasienie lnianie 
Chmiel . . -
Mak . . . .  
Kminek . - •
Anyż rosyjski .

„ płaski 
Tymotka . ■
Kartofle . . -

90
90
95
95
79
79
56
79
95

100
100
100
100
100
100
100
100,

84
84
84,
56
67
56
84
56
56
56
56
56
67

1,

fanty]
wied.i

160
160
170
170
140
140
100
140
170
180
180
180
180
180
180
180
180
150
150
150
100
120
100
150
100
100
100
100
100
120

K orzec

[cena 123 litrów] 
czyli jednego 

korca wagi 
lobok wyrażonej!

Złr. ct.

10
10

6
7
4
5 
7

10

ca Biercza,
Brzozów,

Cieszanów,
Dolina,

Orohobycz,
Gródek,

Jarosław,
Jaworów,

Krosno,
Lisko,
Lwów,

Łańcut,
Mościska,
Przemyśl,

Rawa,
Rzeszów,

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 

Turka, 
Żółkiew, 

Żydaczów.

Rodzaj ziemiopłodów

7
50
60
11
10
9

18
9

18
11

100
16
15
19
17
19

2

Żyto ozime .
jare . 

Pszenica ozima 
jara

Jęczmień . . 
Orkisz . . .
Owies . . .
Hreezka . . .
Kukurudza . . 
Proso
Groch . . .
Bób . . . .
Fasola . . .
Soczewica . .
Wyka . . .
Konicz czerw. .

biały . 
Rzepak zimowy 

„ letni 
Lnianka . . . 
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo 
Nasienie lniane 
Chmiel . . .
Mak . . .  . 
Kminek . . . 
Anyż rosyjski .

„ płaski . 
Tymotka . .
Kartofle . .

Boliorodezany, 
Bobrka, 

Borszczów,
-  I Brody, 

i Brzeżany, 
re ' Buczacz, 

Czortków, 
Horodenka, 
Husiatyn, 

Kałusz,

Kamionka-st., 
Kołomyja, 

Kossów, 
Nadworna, 
Podhajce, 

Przemyślany, 
Rohatyn,

Stanisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz, 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów,

.Skałat, i Ks. Bukowińskie 
Sniatyn,
Sokal,

waga 123 
litrów czyli 
jedn. korca

cena 123 litrów 
czyli jednego 

korca wagi 
obok wyrażonej

kilo­
gram.

funty
wied. Złr. ct.

90 160 7 __
90 160 7 -----

95 170 9 -----

95 170 9 -----

79 140 5 -----

79 140 6 -----

56 100 3 -----

79 140 5 -----

95 170 6 -----

100 180 6 -— •

100 180 8 -----

100 180 7 -----

100 180 9 -----

100 180 7 -----

100 180 6 ------
100 180 45 -----

100 180 55 _
84 150 10 _
84 150 8 _
84 150 8 _
56 100 13 _
67 120 7 _
56 100 16 _
84 150 10 __
56 100 85
56 100 15
56 100 15
56 100 17
56 100 16
67 120 18 --

1 KotzstJ 2 —

Rodzaj ziemiopłodów

Zyto ozime 
„ jare 

Pszenica ozima 
jara .

Jęczmień ■ • 
Orkisz . • •
Owies . • ■ 
Hreezka . . .
Kukurudza . .
Proso . • •
Groch . . •
Bób . . . • 
Fasola . . • 
Soczewica . .
Wyka . . .
Konicz czerwony 

biały . 
Rzepak zimowy 

letni 
Lnianka . . . 
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo 
Nasienie lniane 
Chmiel . .
Mak . . . 
Kminek . . 
Anyż rosyjski 

„ płaski 
Tymotka 
Kartofle . .

waga 123 
litrów czyli 
j e d n .  korca

cena 123 litrów 
czyli jednego 
korca wagi 

obok wyrażone;
kilo­
gram.

funty
wied. Złr. ct.

90 160 6
90 160 6
95 170 8 _
95 170 8 _
79 140 5 _
79 140 5 _
56 100 3 .
79 140 5
95 170 5

100 180 5
100 180 7
100 180 6
100 180 7
100 180 6
100 180 6
100 180 45
100 180 55

84 150 10
84 150 8
84 150 8
56 100 11
67 120 6
56 100 16 _
84 150 9
56 100 70
56 100 15 _
56 100 15 __
56 100 16 __
56 100 15 _
56 120 18 --

1 Korzec 2 --
V  i i i !  "J>e*Pieczenia C.Cny Ui>s/,e 0,1 oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubez-

\  Statutu przyjąć nic może. W  razie gradobicia wynagrodzenie udzielonein bidzie wedlecen ubezpieczonych, a nie wedle cen targowych.
Stosownie do §. 8. Statutu muszą być wszelkie czyści ziemiopłodów spożytkować się dsijsice — przeto i 
o ubezpieczenia podana, w razie nieoznaczenia cen słomy zostanie takowa według zasad c

ostatniej stronicy wykazów ubezpieczoną.
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Z a k ła d  z d r o jo w o  - k ą p ie lo w y

w  S V 0 9 S C S 9 i
Nowe łazienki w Iwoniczu

położone w środku Zakładu, jedne z najlepiej urządzonych w Europie. Część budynku ła- 
ziebnego otwarta od przeszłego roku mieści w sobie wspaniałą salę, werandę, 28 izb ła- 
ziebnych z 5 0  w annam i m ie d z ia n e m ! Ogrzewanie wody zapomoeą pary, według 
najnowszych udoskonaleń balneotechniki. Izby i kurytarze wysłane dywanami, opatrzono 
telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewaczami do bielizny i urządzeniami do miejscowego uży­
cia kąpiel. Izby łaziebne 4 ^  metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają żadnej 

pary. Dwa kotły parowe i machina parowa nmożebnia przyrządzenie na godzinę
w starych i w nowych jazienkaoh do 100 kąpiel. (2 5 2 8 1 - 3) 

! Zbiorniki wody w roku bieżącym zuacżnie powiększone I

Pierwsza galicyjska g
parowa fabryka parkietów U

w Kamionce Strumiłowej.
Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma zaszczyt 

uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę 
odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku, przyjmuje i wykonywa 
wszelkie zamówienia które adresowane być mogą albo do samej I ł y r e l i c y i  
fa b ry k i w Kamionce Strumiłowej albo do K an toru  m ły n a  p aro­
wego K am ion eck iego  we Lw ow ie, u lica Ż ó łk iew sk a , Nr. 85.

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie według 
najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty suszarniane i w 
nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując zamówienia, 
gwarantować może za trwały i suchy materyał, oraz za gustowne i modne 
wykonanie. ^

Na żądanie rozsyła fabryka parkietów illustrowane katalogi i cenniki.

K arol lir. Ilier , Ł . Teim er i syn.
(2231 3—25)1

L. 3548 es 1877. ( 2 4 9 2  8 — 3 )

Otwarcie przystanku

dla transportu osób i pakunków podróżnych 
o d  1 5  m a ja  JL&7 7 •

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 maja 1877 zostanie otwartą nasza strażnica 
L. 46, położona we wsi Hołynin między stacyami Kre­
ch owice i Kałusz jako „przystanek Hołyii“ dla trans­
portu osób i pakunków podróżnych.

Bilety do Hołynia jak również z Hołynia nie będą 
wydawane. Podróżni jadący w kierunku od Stryja, któ­
rzy w Hołyniu pociąg opuście zamierzają, winni się 
w bilety do Kałusza zaopatrzyć; ci zaś, którzy w kie­
runku od Stanisławowa jadą, muszą posiadać bilety do 
Kreehowic. Wsiadający w Hołyniu podróżni nie otrzy­
mują tamże biletów, są jednak obowiązani do poprzednio 
zâ  Hołyniem położonej staeyi przypadającą należy- 
tośe złoźyd

Należytośc' tę płaci się przy pociągach w kierunku 
od Stryja w Kałuszu —  przy pociągach zaś w kierunku 
od Stanisławowa — w Krechowicach; również można w 
wskazanych stacyaeh biletów do dalszej podróży nabyć'.

Pakunki podróżnych do Hołynia przyjmują wszyst­
kie staeye za obliczeniem należytości do najbliżej za Ho­
łyniem położonej stacyi Kałusz a względnie Krechowice. 
W  przystanku Hołyniu przyjm ują się pakunki podróż­
nych tylko za pobianiem nalezytosci przewozowych.

Lwów, dnia I maja 1877.

(Przedruk nie będzie opłacony.)
Dyrekcya Kuchu.

Sfakliuiem

K A R O LA  W IL D A
w e  I ,  W  ©  W I E

w y s z ł y :

Żywi slowii JerimiiŁo
1863 -1877

Cena złr. 1.80
KULICZKOWSKI A. Z a r y s  d z i e j ó w  l i t e ­

r a t u r y  p o l s k i e j , na podstawie 
badań najnowszych pracowników na­
kreślony. Zeszyt lszy z policzeniom za 
wydanie 2gie. Całe dzieło złr. 2.70

Zeszyt 2gi i ostatni wyjdzie w maju.
TATOM1R L. G e o g r a f i a  G a l i c y i .

Wydanie 2gie złr. i.—
WiNTKRBKRG A. S p o s ó b  p r z y r z ą d z a ­

n i a  n ie o d z o T f  . l y c l i  ś r o d k ó w
t o a l e t o w y c h  i gospodarskich za­
pomoeą k w a s u  s a l i c y l o w e g o .  Ct. 40

Na głównym składzie:
BARĄ0Z x. SABOK. P a m ią tk i m ia sta

Ż ó łk w i. Nowe wydanie. złr. 1.50
W  BARTELS. N ow y zb ió r  p io sn e k

z towarzyszeniom fortepianu. złr. 5
ERASUSKI M. R o z b r a t  m y ś li i u je ­

m n e  stro n y  n aszego  p i ­
śm ien n ictw a . Ct. 70

I.isty  d o  p rzy sz łe j n arzeczo n ej p.
Juliana Mohorta (Pseudonim). Ct. 60

WOLSKI K. D o  A m e ry k i i w A m ery ce .
Podróże, szkice obyczajowe i obrazki 
z życia mieszkańców Ameryki. złr. 2

TARNOWSKI WŁ. M arsz ż a ło b n y  z oso­
bnej całości symfonicznej, poświęcony 
pamięci A. Bielowskiego, Ct. 80

8^ *  Najnowsze mapy Turcyi
w ro zm a ity c h  w y d an ia ch ,

po 40, 70 i 95 ct., po złr. 1.20 (w 3 arku­
szach), po złr. 9 (w U  arkuszach).
Z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej.

WT K a ta lo g  d z ie ł po znacznie zniżonych 
cenach, (Serya nowa), rozsoła sic na żądanie 
bezpłatnie franco. "WB

___________________________ (2413 3 - 3 ) _________

W i o s k a
w powiecie Limanowskim z dobremi bu­
dynkami ogrodem w ślicznem górskiem 
położeniu pół mili od głównego gościńca 
ćwierć miii od poczty oddalona, jest każ­
dego czasu z wTolnej ręki do sprzedania 
lub na lat kilka do wydzierżawienia.

Bliższe szczegóły za zgłoszeniem li­
stownie pod 1. G. G. poczta W e łd z irz .

(2550 1— 3)

M i e z l i ę i l i i y  p o r a d n i k

o iflatMi i b M  lii
J .  W I N H A R D A ,

c. k. inspektora podatkowego,
nabyć moina po zniżonej cenie 

1 zŁ 5 0  ct.
w Administracyi „Gazety Lwowskiej11

( t t O i k i ę b i n a
Dr. K. M a l e s z e w s k i e g o  

je d y n y  śro d e k

na reumatyzm.
Główny skład na Galicyę w aptece Wgo 

M ik o l f t s c h a .  ul. Kopernika' we L w o w ie .
^  Cena flaszki 1 z łr . (1982 3—2)

Ziareta
(Coupóe)

mało używana w barzo dobrym stanie jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
dóbr B a r s z c z o w i c e  lsza stacya od Lwowa, kolei 
Brodzkiej, gdzie takowa także każdego czasu oglą­

daną być może. (2527 3—3)

D O ^ I E i l E I H E .
- o o o -

la r a  zaszczyt donieść niniejszem W ys. Szlachcie i Szano­
wnej P. T. Publiczności, iź obfity

skład pięknych

OBRAZÓW OLEJNYCH,
g luLster i karniszów
X wiedeńskiego handlu mojego

tu ta j p o d  1. S 7  w  r y n k u
(oboJk k się g a rn i M ililto w sk ieg o )

jako filię przeniosłem i polecam się jak najuprzejmiej 
z znaną moją rzetelną usługą.

Z poważaniem

M .  W i l l i g .
Dla dogodności Szanownej P. T, Publiczności urządziłem 

także oddział spłaty ratami, dlatego też wszelkie przedmioty pomie- 
nione jako też najlepsze ZEGARY PEN0U Ł0W E nabyć można 
u mnie za spłatą w ratach miesięcznych, (2442 3_ 3)

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galie.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  £ s p r z e d a j e

w s z y s tk ie  e fe k tu  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

r | «  L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, —  są w tymże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow incyi wykonują sie bezzwłocznie po kursie dziennym, kez
doliczenia prowizyi (1869 10 - ? )



(2275)

C. Ł  u p r z y w .  kolej Arcyksięcia Albrechta. K. k. priyil. Erzherzog Albrecht -Bahn.
Czas oblicza się podług zegaru peszteńskiego, Zegar lwowski idzie o 20  minut prędzej od zegara peszteńskiego.

■ R O T M S Ł A D  vT & Z U Y
Uwiadamia się szanowną Publiczność, iż począwszy od dnia 15 maja 1877 na kolei Arcy- 

księcia Albrechta nie dwa,, lecz cztery pociągi osobowe odchodzić i przychodzić będą.
Między Lwowem  a Stryjem kursować będą dziennie pociągi Nr. 1, 2, 3, 4. 
Między Stryjem a Stanisławowem pociągi Nr. 1 i 2 dziennie; pociągi Nr. 5 i 

6 zaś tylko co niedzielą, wtorek i czwartek.
Czas odejścia i przybycia pociągów, uwidocznia następna tabliczka:

* '  A  *  O R D C T t m G
Das P. T. Publicum wird hiemit in Kenntniss gesetzt, dass vom 15 Mai 1877 angefangen, 

nicht mehr zwei sondern vler Personen- befórdernde Ziige yerkehren werden.
Zwischen L e m b e r g  und S t r y j  yerkehren die Ziige Nr. 1, 2, 3 und 4 t a g l i c l i .  
Zwischen S t r y j  und S t a n i s l a u  die Ziige Nr. 1 und 2 t a g ł i c f t ; die Ziige Nr. 5 und 6 

hingegen nur je d e n  ionntag, ©ienstag und Moimerstag.
Die Yerkehrszeiten sind aus der nachstehenden Tabelle zu entnehmen.

I

H ierim ek : Lw św  — §taiiists iwow
Letofeerg: — §ta n l§k n K ieru n ek : Stanisław ów  — Lwów  

B iehtnng s {itanislan — Lem kerg
E o£  | £3 1 -2 S

» Ntimsr pociągu --  Zugs - Mummer
Ol)''O"CO — i Numer pociągu — Zugs - Nummer

h o
S S A S t a c y e  - S t a t i o n M 1 3 5

o
°  w S t a c y e  - -  S t a t io n e n 2 4 6

1 Kilometr Pora dnia 
Tageszeit r

m. Pora dnia 
Tageszeit h. j m. Pora dnia 

Tageszeit h. m. Kilometr Pora dnia j 
Tageszeit |h. m. Pora dnia 

Tageszeit m. Pora dnia 
Tageszeit h. Ul.

L w ó w  —  Lemberg rano
Frtih o 35

wieczór
Abends 5 58 _ __ ! Stanislau —  Stanisław ów  ‘ |j|X-t rano

Friih 10 30 — — rano
Friih 4 10

1 5  5 G lin n a -N  awarya 11 55 7 15 11

1
6 1 42 _ _ 1 6 - 2 Cieżów

o V 77 11 21 _ — — 53 5 _

1 0 7 S zezerzec 11 55 7 48 ii 7 26 _ _ i l2-o B ednarów » ii 11 59 _ — — 57 5 36

1 8 -4 M ik ota jów -D roh ow y ze  „ 8 48 11 8
1
! 22 _ _ 1 4 . 0 K ałusz popołudniu

Nachmittag 12 51 _ — — 55 (> 26

1 3  8 B ilc z e -W o lic a n u 9 21 11 9 1 __ 8-o H ołyń n 1 14 -- — — 6 49

8 -7 U liersk o -D ob rza n y ii 55 9 44 11 9
I

23 6 -2 K recliow iee ?? ii 1 45 _ — — 57 7 8

Przyjazd —  Ankunft 55 10 4 7’ ■ 9 43 -  1 1 4 - 2 D olina V 11 2 35 --- — — 55 7 59

7-6 Stryj Odjazd do Stanisławowa 
Abfahrt nach Stanislau U 6 _ _ wieczór

Abends 4 i 25 1 2 '8
B olechów r> ii 3 15 -- — — 8 41

Odjazd do Chyrowa 
Abfahrt nach Chyrów 11 10 27 __ 1

“  1 - 10 o M orszyn r> ii 8 43 __ — — 51 9 10 I

1 4 -4 M orszy n Odjazd
Abfahrt n 46 --- 51

I
5 4 Przyjazd —  Anfkunft 11 4 18 __ __ — 35 9 45

1 0 -o B o le c lió w i i
po połudn. 
Nachmittag 12 22 --- --- 37 5 40 14-4 Stryj Odjazd do Lwowa 

Abfahrt nach Lemberg
wieczór 
Abends ! 5 5

rano
Friih 5 8 __ __

i 12-s D olina ii 55 1 8 --- 1 --- 1 n 6 27
Odjazd do Chyrowa 

Abfahrt nach Chyrów ” i' 4 40 _ __ __ 11 10 27

14-2 K recliow iee i i 55 1 47 --- _
ii 7 6

rt
i -6 U hersko - Dobrzany Odjazd

Abfahrt 57 5 26 55 5 29 --- — _

6-2 H ołyń  » n 2 4 __ --- __ ii 7 23 8-7 B ilcz e -W o lica ii 5* 5 52 11 5 55 --- — __

8-o Kałusz i i ii 2 38 __ --- __
ii 7 52 1 3  8 M ikołajów ii 55 6 85 11 6 41 --- — __

14-0 Bednarów i i n 3 19 __ _
ii 8 38 18-4 Szezerzec ii 55 7 30 55 7 41 --- — __

12 .o Cieżówo i i u 4 --- --- ___ _ rj 9 17 10-7 G linn a-N aw ary a ii 55 8 2 55 8 15 --- — __

Stanisławów

Stanislau

1 Przyjazd —  Ankimft
ii 4 88 _ _

ii 9 56 L w ów

Lem berg

Przyjazd —  Ankimft 55 8 36 55 8 51 -- — _

j 16-2 Odjazd do Lwowa 
Abfahrt nach Lemberg ii 6 20 _ ' __

ii 10 15 15 5
Odjazd do Podwołoczysk 

Abfahrt n. Podwotoczyska 75 10 37 55 11 45 -- — _
Odjazd do Suczawy 

Abfahrt nach Suczawa T 6 36 — — —
rano
Friih 5 15

Odjazd do Krakowa 
Abfahrt nach Krakali 55

11
8

wieczór
Abends 4 45 — — —
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Z pewnością żadna inna popularno - me- 
dyczua książka tak prędko we wszyst­

kich kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak 
sławne dziełko pod tyt.: D r. A iry Metoda natu­
ralnego leczenia. Jak nam to wielka ilość zaświad­
czeń w niej umieszczonych dowodzi, doznało przez ta­
kową tysiące chorych prędkiej pomocy i ulgi, z po­
między nich nawet bardzo w ielu takich, którzy 
uź o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Uważa­
my więc za nasz obowiązek, szanownych Czytelników 
na tę tylko 60 centów kesztującą książkę zwrócić u- 
wagę. Jest ona prawie w każdej księgarni na składzie.

C ie rp ią cym
każdego rodzaj n

polecić można na podstawie tysiącznych dośwaid- 
czeń metodę leczniczą zawartą w broszurze Dr. 
A iry. Dziełko to, które liczy już 08 wydań, a obe­
cnie pojawiło się także w języku polskim, obej­
muje 500 stronnic i kosztuje tylko 60 centów.

Nabyć je można we wszystkich księgarniach 
albo wprost u nakładcy 1’ ichter’ a w Lipsku 
(Verlagsanstalt in Leipzig) który na żądanie 
przesyła gratis i franco także wyciąg o 100 
stronnicach z powyższego dzieła.

(287 7)

Zamiana
i

specyalna naprawa

z n a j w i ę k s z e j  f  a b r y k i  w E u r o p i e  (2228 3—3)

akcyjnego Towarzystwa Friester & Eossman w Berlinie,
«  «» i  *»  S są-

poleca handel maszyn do szycia

Józefa Iwanickiego
przy ul. Akademickiej 1.2, hotel Zorża. 

f f g p '  X  ii  r a t y

Z a p a s

Czółenek
i innych

części składowych

igły
do maszyn wszel­
kich systemów.

(2544 1 -3 ) W y s z e d ł  z druku

Skorowidz Pocztowy
wszystkich miejscowości

i  Królestwie Galicyi, W. te. M oisIm  i te. BtowiMei
opracowany na podstawie źródeł urzędowych

pod wzgledem politycznej organizacyi kraju, z oznaczeniem urzędów powiatowych, paraiij, 
poczt i telegrafów (według wymiaru metrycznego), jakoteż właścicieli tabularnych ze 

spisem sądów powiatowych,

z mapą pocztową i wykazem stacyj kolej o wy cli.
Potrzeba tego podręcznika okazała się w skutek wprowadzenia w życie nowego wy­

miaru dróg, niemniej ustanowienia nowych urzędów pocztowych i telegraficznych, jako też 
zaszłych zmian co do właścicieli posiadłości tabularnych.

Cena egzemplarza z mapą, zbroszurowanego trwale, „wynosi:
:■_ a t ł r .  « ! * -

Odbiorcom nad 10 egzemplarzy razem, opuszcza się 1ji częśc.

Z a m ó w ie n ia o d b ie ra  I ,  Z w i ą z k o w a

Na prowincyę wysyła się zaliczką —  lub, po otrzymaniu dotyczącej kwoty, hunco za opaską

174 *  < »  >
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N azw a m iejscow ości

Zuraków przys. do Bereźnicy 
królewskiej 

Żuratyn w. •

*Żurawce, Netreba, Północki i 
Ruda żurawieoka wieś 

T Żurawica w.
Żurawice przys. do Gorzyc 
Żurawiczki długie z Kamieni­

cą, Łapaszówką i Zalesiem w. 
Źurawienko w.
Żurawin w.

Żurawińce w.

Zurawniki w.
T Żurawno miasteczko 
T Żuren (Curyń) w.

Żurów w.
Żurowa w.

Powiat i 
urząd 

powiatowy
Para f i a

Urząd
pocztowy

Od
leg

łoś
ć 

od
 

mi
ejs

ca
 

po
cz

t 
ki

lo
m

et
r. Właściciel

p o s i a d ł o ś c i
tabularnej

Kamionka
strumiłowa

Kutkorz r. k. g.k. Busk 50 Kielanowski Tytus

Rawa loeo g. k. Lubycza
królewska

4-0 Jędrzejowicz J.

Przemyśl loco r. k. i g. k. loco — Sapieha ks. Leou

Jarosław Przeworsk r. k. Przeworsk 5-0 Dzieduszycki lir. Włod.

Rohatyn Kozara g. k. Bukaczowcc 9-8 Krzeezunowicz Kornel
Lisko Polanara r. k. 

Lutowisko g k.
Lutowisko 5-6

5-5
Klasztor Bazyljanów 

w Dobromilu
Buczacz Rakomirz g. k. 

Buczacz r. k.
Buczacz Rz. k. prob. w Buezaezu

Lwów Czernuazowico g. k- Kurowice 7-5 Bartmański Oswald
Żydaczów loco r. k. i g. k. loco — Chajęcka Emilja
Czerniowce loco g. 11. u. loeo — Mikuli Henryk i współw.
Rohatyn loco r. k. i g. k. Bukaczowce 10-6 Tustanowski Juljusz

Jasło loco r. k. Ołpiny 4-1 Rodecki Aleksander

!  O B W I E S Z C Z E N I E  !
Międzynarodowa wystawa towarów w W iedniia sprzedaje z powodu zwinięcia wystawy następujące 

30F  tow ary po bajecznie tanich cenach W63

za 5  zł_ ©S ct- w_ a_“ia"0'
1 bardzo dobrze idący zeg a r p re cy zy jn y  z

pozłacanym łańcuszkiem, za którego dobroć się 
gwarantuje.

2 japońskie w azy n a  k w ia ty  z pięknem ma­
lowidłem, ozdoba każdego salonu

1 przepyszne alltiun fntnin.aiiprzepyszne a lltu m  fotograficzne, bogatoozłocone.

W ic ie :

1 in stru m e n t m u zyczn y , na którym ka­
żdy najpiękniejsze kawałki odegrać może.

1 kompletny mały serw is p orcelan o w y  dla
6 osób, nader stosowny jako podarunek.

2 głow y charakterystyczne, całkiem nowy i bar­
dzo oryginalny żart.

1 elegancki k o szy c ze k  promenadowy „Vietoria“ 
haftowany w obfitych kolorach.

6 wyśmienitych c. k. patent, ły ż e k  sto łow ycli. 
6 „ „ „ ły ż e k  d o  k aw y.
6 japońskich ta c e k  wyśmienitej jakości.
6 sztuk Dr. Duponta m y d e łe k  zdrowia.

1 para eleganckich o rie n ta ln . trzew ików
z podeszwami nie do zniszczenia, dla panów i pań 

1 piękny d zw on ek  stołow y z prawdziwego 
nowego złota.

1 kompletna japońska g a rn itu ra  do p a le n ia  
zawierająca wszystko, co w tym celu potrzebne.

2 mało obrazy o le jn e , kopie sławnych mi- 38 sztuk-  
strzów, w eleganckich i urnach.

W szystkie pow yżej wyszczególnione przedmioty w ilości 38 sztuk w dobrym  gatunku kosztują 
<  B a«ŁHt> a t ł i p .  .

Adres- Internationale Waaren-i!ixsstellu.xi§, 
w  W ie d f i i i i ,  B u r g r i n ^  3 .

Zlecenia  z prow iueyi uskutecznia się szybko za pobraniem  pocztowem.
U w a g a: Ponieważ wystawa wkrótce zamkniętą zostanie, uprasza się o rych łe nadsyłanie zamó­

wień z prow incyi. 4 >

Oświadczenie.
Na napady, o jakich dowiedziałem się 

ze sprawozdania z walnego zgromadzenia 
Towarzystwa kredytowego miejskiego, odpo­
wiadam dla tego, żeby odpowiedzieć po raz 
pierwszy i ostatni, bo znam ich autorów i 
znam interesa, jakie nimi kierują. Nie uwa­
żam za godne siebie, ani jednych ani drugich 
nazywać po imieniu, znają ich także wszyscy
0 których sąd w tej sprawie mogłoby mi 
chodzić, więc o cześć swoją nie żywię żadnej 
obawy. Ci wiedzą również, czy z czteroletniej 
pracy około założenia towarzystwa wyszedłem 
ze starganemi siłami, z ogólną ofiarą mienia
1 pracy, czy też z jakimikolwiek zyskami; 
wiedzą czy w pracy mej budowałem, czy 
burzyłem; czyja i jaka myśl przewodziła 
powstaniu tej instytucyi, więc, czy i kto ją 
wypaczył, wiedzą oni daleko więcej, bo wie­
dzą przez kogo — niestety—  zarząd obecny 
stanął u steru. Komu to wszystko nie ze 
sprawozdania i bilansu, lecz z rzeczywistości 
znane, tego spokojny sąd przyjmuję z góry 
a smutno, że muszę dodać, przyjmuję -z 
wdzięcznością.

Nie wiem czy sprawiedliwości takiej 
doznam, ale wiem, że bywa sprawiedliwość 
ludzka i że jest sprawiedliwość faktów, która 
zwykła z nieubłaganą następować konieczno­
ścią. Bodajby nie nastąpiła! kto wie jakiem 
okiem patrzy się na upadek myśli, w którą 
się pracę, i życie kilka lat przelało, ten uwie­
rzy temu życzeniu. Niechaj ci którzyby chcie­
li być moimi przeciwnikami, życzenie to 
spełnią, a wtenczas dzisiejszą ich niewczesną 
napaść uznam publicznie za żarliwość dla 
sprawy dobra kraju. Jeżeli go nie spełnią, 
odpowiedzą im fakty przyszłości, może nie

zbyt dalekiej, a fakty te będą dla mnie spra­
wiedliwością:

Lwów dnia 2 maja 1877.

Dr. Ignacy Czemeryński.

Ekonom,
samoistny żonaty ekonom, mogący 

złożyć kaucye; 
e # z a  ni i n o w a  ii y

Leśniczy
(był 10 lat na jednem miejscu), 
poszukują posady.

W ia d o m o ść  w b iu rze  J . B ir k le g o  .
Lw ów  ry n e k  Nr. 4 0 . /

, 0

P E ^ Y O M T
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 ro­

ku szkolnego otwieram u siebie pensyonat 
dla 5 lub 6 uczniów gimnazyalnych lub 
realnych szkół. Wszelkie wygody, troskli­
wą opiekę, i korepetycyę z wszystkich przed­
miotów szkolnych zapewniam. Uwzględnie­
ni będątylko młodzieńcy z dobrem rodzin- 
nem wychowaniem. Bliższa wiadomość we 
Lwowienlica Łyczakowska 1. 32 I. piętro.

Dr. Z. Rościszewski.
(2557 1 - 4 )

W O JN A
która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała

FA B R Y K Ę  B IE L IZ N Y
na wypraw y ślubne

-A -»  l e a i . ,  K o l lient lniriiisl rasse 21,
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej,
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p . , aby skład

swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamieniają się chętnie, a na żąd a n ie  o d s e ła  się  

też p ien ią d ze , w e d łu g  ra ch u n k u  przj pajdające, za p o b ra n ie m  pocztowem.

IW *  Zamiast dwóch tylko jeden złoty re ń sk i !! ^ f l
1 para kalesonów m ęsk ich ,...........................................  dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75 I
1 koszula męska szyrtyng. z gładkim albo zakładkow. gorsem, „
1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe „
6 chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, „
6 kołnierzyków potrójnych, najnowszego k r o ju , .................... „
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu. . . .  „
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rą b k iem ............. „
1 kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku „
6 chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawd z. płótno „
1 para kalesonów męskich płóciennych . . .  „
1 gorset haftow any.......................................................................... .
1 wyborna koszula kolor, z kretonu, z poręczeniem za trwałość koloru
1 koszula męska z potrójnym gładkim g o r s e m ........................ .
1 koszula damska w najlepszym gatunku, barclzo strojna. . „
1 majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane
1 spódnica szyrtyngowa, najlepszego kroju..............................  „
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego . „
1 koszula męska z angielsk. (Mordu, lub francusk. kretonu . . „
1 koszula balowa, pięknie heftow. ręcznej roboty, najnow. kroju „
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . „
i koszula damska haftowana, lub Angot haft..............  „
1 gorset elegancki, francuski, z sutym haftem ....................... „
1 majtki damskie haftowane,.....................................................n
1 koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk., po złr. 2.50, 3, 3.50, 4 
1 koszula męska, prawdz. rumbur., z haftem fantast., najlepsza, po złr. 3 .50 ,4 ,4 .50 ,5 .—
1 koszula męsk. z przodk. fant. ehiffon, po złr. 2, 2.50, 8.
1 majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50.
1 spódnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2, 2.50.
1 gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2.
1 koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2,50, 3.
1 koszula damska prawdz. płócienna, gładka i fantast. najlepsza po złr. 150, 2, 2.50, 3.
1 koszula, ehiffon, z fałdami po złr. 2, 2.50, 3.
1 koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4.
1 koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym po złr. 4, 4.50, 5, 6, 7.
1 gorset haftowany, wyborny po zlr. 2.50, 3, 3.50, 4.
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po złr, 7.50, 8, 9, 10, i 11 
6 prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwn, po złr. 9 i 10
6 prześcieradeł, 8 ćwierci szer. bez szwu, czyste płótno, najlepsz, po złr, 13.50, 14.50, 16.50 
1 bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 i 5.50 
1 bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po złr. 8.50, 10, 11, 12 i 14.
1 sztuka 30 łokci, i/i szerokości płótna domowego, po złr. 5.50, 6.50 7.50, i 8
1 sztuka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, płótna kroczowego, po złr. 16, 17, 18 i 18.50 
1 sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk. i holend. po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 26, 20 
1 sztuka 54 łokci, 5 ćwierci szer., rumbursk. płótna, po złr. 24, 27, 39, 33, 36, 40 aż do 60 

12 ręczników drylowych i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7 i S.
- p  q  B o  f  • Bielizna stołowa na fi osfifi adamaszkowa, albo 24 sztnk 
A b e l U  Ct u . clinstek clo nosa, S C  kiipujacym za 50 z łr . "■Jag

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą 
wykonane. —  Cenniki i kosztorysy wypraw ślub­
nych rozsyłają się bezpłatnie,

1 Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych

A .
(519915—?); W i e n ,  I ,  Rothenthurmstrasse, 21.

2, 11 ii 1.—
2, 15 ii 1 —
2, 11 n 1.—
2, 11 n 1 —
2, n ?• 1 —
2, U ii J . —
2, .11 n 1.—
2, 11 ii 1.—
2, 11 u 1.—
3 , 11 ii 1.50
3, 11 n 1.50
3, 11 n 1.50
3, 11 11 1.5.0
3, 11 „ 1.50
3, U n 1 .5 0
3, n 1 .5 0
4 , 11 ił 2.—
4 , 11 n 2.—
4 , 11 n 2.—
4 , n n 2.—
4 , n ii 2.—
4 , » ii 2.—


